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GAZET/T LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

z wyjątkiem dni poświąteeznych.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

pocztą IS hal. — Biura Redakeyi i Administracji 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedyeya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
snauna I. 8. — Listy należy frankować.

Reklamaeye otwarte wolne od opłaty 
Te;efon Redakeyi Nr. 88.

P r m m r s l i
z a mi e j s c o wa : mi e j  s e o w i

rocznts . . . 32 K., I 6w!firf!?*SBzrtSs 8 K. — h. j rocznie . . . 24 K. I ówlsrćrcoznls . . 6 K.
pćłrooziiiB . . 18 E. | mlssigcztite 2 K. 71! h. [ pńłruoznis . , 12 K. | sriieslęstzińs . . . 2 K.

W Niemczech 3 K, 20 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.
„Przewodnik naukowy i literacki", dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymują eało- 

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipea. do końca grudnia, ćwiereroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I E. 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła
ne po 60 hal. za wiersz lub jego miejsce miary pe
titowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmatina I. 9. W Paryżu wy
łącznie Ageneya: C. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Yarenne.

Najpóźniej w pół godziny po ogłoszeniu 
trzech tematów winien oznajmić nadzorujące
mu nauczycielowi każdy abituryent, jaki temat 
wybrał sobie do opracowania. To pisemne za
wiadomienie kandydata przyłączy nauczyciel 
do elaboratu.

Co do pisemnych zadań abituryentów 
szkół realnych rozporządzenie zawiera takie 
przepisy: Ozy dla zadania w języku francu
skim ma się obrać wolne opracowanie, lub 
też przekład z języka wykładowego, zawisłe 
to będzie od tego, w jakim kierunku ucznio
wie lepiej są przygotowani. Jeżeli uczniowie 
z należytym skutkiem kształcili się wedle je
dnej z nowoczesnych metod nauki języków 
żyjących, w takim razie zamiast przekładu 
należy uczniom zadać łatwy temat do wolne
go opracowania w języku francuskim. Celem 
osiągnięcia możliwie jednolitego wykształce
nia wstępnego, należy na konferenc-yi w spo
sób obowiązujący także na przyszłe lata szkol
ne ustano7rić, w jaki sposób, od piątej klasy 
poczynając, należy uczniów przygotować do 
tego rodzaju zadań. Należy spodziewać się, 
iż przy zastosowaniu nowego kierunku nauki, 
będą miały wolne opracowania pierwszeństwo 
przed tłumaczeniami.

Zarządzenia w celu zapobieżenia nadu
życiom ze strony abituryentów przy opraco
waniach pisemnych, jakoteż kary za takie nad
użycia i za dostarczanie im pomocy zależeć 
mają w każdym wypadku od sposobu i ro
dzaju przewinienia. W wypadkach lżejszych, 
zwłaszcza tam, gdzie idzie o pierwszą tego 
rodzaju przewinę, wystarczy natychmiastowe 
upomnienie i zagrożenie karą; dopiero, gdyby 
to nie skutkowało, należy sięgnąć do ener
giczniejszych środków.

Gdy przewodniczący egzaminu zgadza 
się z kiasyfikacyą wypracowali pisemnych, 
gdy więc już ich noty uważać można za osta
tecznie ustalone, poda się je do wiadomości 
uczniów, przyczem także ustne pytania z przed

miotów językowych ustanowione będą dla każ
dego kandydata z osobna. Jeżeli przewodni
czący egzaminu uie zgadza się z tą, czy ową 
notą wypracowań pisemnych, to dopiero po 
osiągniętem porozumieniu poda się notę do 
wiadomości abituryentów.

Rzeczą przewodniczącego będzie przy 
egzaminie ustnym czuwać z całą uwagą nad 
tern, by pytanie odbywało się ściśle wedle 
litery i ducha nowych przepisów, a zwła
szcza wedle zasad wyrażonych w § 20 ordy- 
nacyi. Nie dozwoli on tedy, aby u. p. w nauce 
historyi kraju rodzinnego wdawano się w zby
tnio drobiazgowe szczegóły, lub aby przechodzo
no przytemna pole historyi powszechnej; raczej 
nalegać on będzie, aby pytania z tego przed
miotu trzymały się przedewszystkiem mate- 
ryału przerobionego w 8 klasie gimnazyaluej, 
lub 6 i 7 klasie realnej. Tak samo też nie 
pozwoli przewodniczący, aby pytań z mate
matyki używano dla wybadania wiadomości 
ucznia z zakresu fizyki matematycznej i t. p.

O tem, czy abituryent, który przy egza
minie dojrzałości nie osiągnął pomyślnego 
wyniku, ma być powtórnie dopuszczony do 
tego egzaminu, rozstrzyga krajowa władza 
szkolna. (Dotychczas rozstrzygnięcie w takich 
wypadkach było zastrzeżone M inisterstwu o- 
światy. Przyp. Red.).

Jakkolwiek, czytamy dalej -w rozporzą
dzeniu, niejednemu egzaminatorowi z po
czątku trudno może będzie odstąpić od do
tychczasowej metody pytania przy egzami
nie dojrzałości, a obrać drogę wskazaną w 
nowych przepisach, — to jednak spodziewać 
się należy po roztropności i gorliwości nau
czycielstwa, iż ono jak najrychlej wżyje się 
w zmienioną formę egzaminu i bez popa- 
dnięcia przytem w niedozwoloną słabość — 
okaże kandydatom tę życzliwość, jaką wi
dzieć pragnie Zarząd oświaty i jaka tylko ko
rzyść przyniesie podniesieniu zaufania do 
szkoły u ogółu.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 1 
kwietnia b. r. nadać naj miłości w i ej przydzie
lonemu do Ministerstwa Ces. i Król. Domu 
i spraw zagranicznych konsulowi, dr. Remiemu 
K w i a t k o w s k i  emu,  order Żelaznej Koro
ny III. klasy z uwolnieniem od taksy, a wice- 
konsulowi Mikołajowi J u r y s t o w s k i e m u  
w Cetynii i radcy kancelaryi konsulatu, Epi- 
faniuszowi J a  w o r o w s k i  e m u w Bukaresz
cie, krzyże kawalerskie orderu Franciszka 
Józefa.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 25 
marca b. r. zamianować najmiłościwiej pry
w a tn o ^  docenta, dr. Józefa G r z y b o w 
s k i e g o ,  nadzwyczajnym profesorem geolo
gii i paleontologii na Uniwersytecie w Kra
kowie.

P. Minister sprawiedliwości zamiano
wał adiunkta sądowego, dr. Emiliana P r o -  
d a n  c z o k a  w Bojanie, zastępcą prokurato
ra państwa w VIII. klasie rangi w Suczawie.

P. Minister sprawiedliwości nadał ad- 
junktowi sądowemu w okręgu krakowskiego 
sądu krajowego wyższego, dr. Floryanowi 
Mi ś ce ,  posadę adjunkta sądowego w Kal- 
waryi.

Lwowski wyższy sąd krajowy zamiano
wał oficyałami kancelaryjnymi w X. klasie 
rangi z pozostawieniom w dotychczasowych 
miejscach służbowych, kancelistów: Ignacego 
S t a n i s ł a w c z u k a  w Mikulińcach, Jana 
Za p o l s k i e g o  w Radymnie, Wilhelma N o-' 
w a k a  w Żółkwi, Cyryla R o b a k a  w Sienia
wie, Mikołaja L i t w i n o w i c z a  w Ottynii, 
Seweryna Ludwika M i c h a l s k i e g o  w Czort- 
kowie, Pawła D a w i d o w i  c z a  w Drohoby
czu, Michała S z ł a  p a k a  w Dolinie, Miko
łaja Oresta D z u n d z e  w Kałuszu, Mikołaja 
Mary a na A n t o n i e w i c z a  w Tłumaczu, Le
opolda M i e r z w i ń s k i e g o  w Kołomyi i 
Michała K o z a k i e w i c z a  w Żurawnie.

Lwów, 27 kwietnia.

Egzam in dojrzałości.
P. Minister oświaty dr. Marchet wydał 

świeżo, a więc tuż przed wejściem w życie 
nowej ordynacyi egzaminu dojrzałości, roz
porządzenie do wszystkich władz szkolnych 
w sprawie wymienionego egzaminu, w którem 
to rozporządzeniu, uwzględniono rozliczne 
wnioski, życzenia i skargi z kół nawet pry
watnych dochodzące.

W rozporządzeniu owem czytamy: Te
maty do zadań z języka wykładowego należy 
czerpać z trzech różnych dziedzin. W razie, 
gdyby zestawienie trzech tematów w jedną 
grupę wydało się inspektorowi krajowemu 
nieodpowiednie, przysłużą mu prawo ułożenia 
z dwu proponowanych grup nowej grupy o 
trzech tematach, jakie uzna za stosowne.

szy, wydawało chrapania urywane, w który cli | 
czuć było pieszczotę i radość.

Ale pomiędzy witających się przyjaciół, 
wmieszało się ramię, rękawem mundura okryte 
i głos niecierpliwy rozkazująco wymówił:

— Dość tego! Wsiadaj na koń!
Ale teraz w postawie Aleksandra tkwił 

wyraz oporu.
— Nie chcę.... A ty? Odpowiesz przecie 

za mnie.... ciężko. Miałbyś dla mnie, przeże
ranie ginąć ! Za nic w świecie ! Wracajmy ! 
wracajmy co najprędzej!

Z pobłażliwym uśmiechem oficer głową 
wstrząsnął.

— W ot! niby to rozumny, a dziecko! 
Czyż ty myślał, że ja i dla siebie ratunku 
nie obmyślił? Ja  zdradził, ja przeciw obo
wiązkom i prawu służby postąpił, ja przyja
ciela oszukał. To jakże ja  mógłby tutaj po
zostać ? Ja tak samo, jak ty, ucieknę.

— Czy podobna! Więc razem! Czemuż 
nie razem ?

Potrząsnął znowu głową oficer, lecz w 
znak przeczenia.

— Nie można razem. Ja  sobie inną 
drogę prydum at. A ty o mnie bądź spokojny. 
Ani na karę, ani na hańbę, ja nie dam się. 
Za ćwierć godziny i mnie, tak jak ciebie, już 
tu nie będzie.

Widząc, że Aleksander w wahającej się 
jeszcze postawie przy koniu stoi, dłoń na 
ramieniu mu położył. Oczy jego, z głębokiem, 
bolesnem błaganiem, z bliska zatapiały się w 
oczach Awicza.

— Siadaj! prędko! I leć! Zrób mi tę 
łaskę. Ja  wróg ojczyzny....

W piersi mu coś załkało.
— Niech to przynajmniej zrobię, że jej 

dobrego syna wyratuję! Niech to przynaj
mniej ja.... dla Ojczyzny....

Awicz roztworzył ramiona. Spoili się w 
uścisku silnym, lecz krótkim. Oficer napędzał.

— Prędzej! prędzej!
Ej, Piorunie, koniu mć' kochany, prze

nieśże ty mnie na wiatrov, ych skrzydłach 
| przez piekielne p rog i!

W polu, w pobliżu lasu, pod rozłożystą 
gruszą dziką, oficer wsłuchiwał się w tętent 
konia, który oddalał się, cichł w lesie, aż 
ucichł zupełnie.

Wyjął zegarek z za munduru, nizko po
chylił sio nad nim, dojrzał pomimo zmroku 
godzinę i minutę. Już od pięciu minut po
winien być tam, razem z więźniem. Nic to! 
jeszcze pięć minut spokojnie czekać będą.

Oparł się plecami o drzewo, którego 
rozłożyste gałęzie okrywały go grubym c ie 
niem i patrzał na szmaty chmur, przepływa
jące pod gwiazdami. Przepływały bardzo 
prędko i podobne były do ogromnych ptaków 
z poszarpanemi ciałami i skrzydłami. Gwiazdy 
to ukazywały się, to znikały. Bezbrzeżna sa
motność rozlewała się po gładkiem polu i po 
gęstym zmroku, w którym sam jeden, z sze
lestem lekkim, latał chłodnawy wiatr.

Człowiek pod dziką gruszą stojący, 
znowu przybliżył do oczu zegarek.

Teraz już tam niepokoić się zaczęli.... 
Do kieszeni munduru sięgnął i w kilka se
kund potem, pod rozłożystemi gałęziami drze
wa, huknął rewolwerowy wystrzał.

Jednocześnie postać w zmroku niewy
raźna, lecz ciemna i ciężka, runęła u stóp 
drzewa na zroszone t r a w y ..................................

.....................................Ej, serce człowiecze, jakie
ty psoty srogie niekiedy płatasz tym, którzy 
w uderzenia twoje nie wsłuchiwali się nigdy....

Ej, krwi, od rodu ojczystego w dzie
dzictwie otrzymana, jak ty czasem obojętnie 
po żyłach człowieczych krążysz, aż wzburzysz 
się i zapłoniesz zgryzotą śmiertelną !

Ej, ty niewolniku biedny, któremu palce 
ziemskiego pana ugniotły duszę w kształt 
dla niego pożądany, coś uczynił, gdy ta dusza 
ocknęła się i krzyknęła, że taką pragnie zo
stać, jaką stworzył ją Pan Niebieski?

K O N I E C .

20)

Ei. Orzeszkowa.

O F I C E R .
(Rok 3863).

(I P O W I A D A N I E .

V.
(Dokończenie).

L końca wąskiej uliczki widać już by
ło jednopiętrowy budynek, w którym zasia
dała komisya. Wszystkie okna budynku tego 
były oświetlone, przed gankiem paliła się la
tarnia i w świetle jej przebłyskiwały bronie 
szyldwachów.

Jeszcze kilka, kilkanaście kroków i ofi
cer nagłym ruchem skręcił w jakieś ciasne, 
brudne przejście pomiędzy jakiemiś w pół 
rozwalonemi lepiankami i płotkami, więźnia 
za sobą pociągając.

— Co to? Dokąd? Gdzie idziemy?
— Milcz! szepnął oficer i, jakkolwiek 

szept to był, zabrzmiał w nim twardy, nie
mal groźny rozkaz.

Ramieniem jak żelazną obręczą opasy
wał ramię więźnia.

Lepianki i płotki stawały się rzadsze, 
można było wśród zmroku dostrzedz ukazu
jące się za niemi pole.

Ramię Aleksandra, pomimo żelaznego 
uścisku oficera, drżeć zaczęło.

— Co to je s t?  dokąd mnie prowadzisz ? 
Co chcesz uczynić ?

Nie odpowiadał i po minucie znaleźli 
się już za miasteczkiem.

Wieczór był dość późny i pomimo gwiazd 
usiewających niebo, ciemny, bo szmaty chmur

tułały się pod gwiazdami, gnane i rozgania
ne przez wiatr, którego prawie jesienne po
dmuchy zlekka szumiały po gładkiem polu.

Na wąskiej ścieżce, przerzynającej pole, 
tu i owdzie rosnącymi nad nią krzakami ocie
nionej, oficer zwolnił kroku i szeptem mó
wić zaczął:

— Ty nie wiesz, że tobie grozi śmierć.... 
na szubienicy, albo katorga. Ja o tem do
wiedział się i nie mógł przecież z rękoma 
założonemi czekać. Ja pojechał dó twojej na
rzeczonej i my z nią wszystko ułożyli. Ty 
.będziesz wolny....

— Wielki Boże! wykrzyknął Aleksan
der.

— 0.... c.... c....icho! — zasyczał ofi
cer i narzekać zaczął: oj ty Boże m ój! jaki 
p y łk i  charakter! tu trzeba, jak myszy cicho.... 
a on krzyczy! Słuchaj i nie mów nic! Ja 
wszystko powiem....

Szybko idąc, z głową ku głowie towa
rzysza przybliżoną, mówił.

— Przez las ten przelecisz wiorst trzy, 
za lasem będzie kareta sześciu końmi zaprzę
żona, z dwiema damami.

Potem jeszcze mnóstwo szczegółów i na- 
koniec:

— O świcie w drugiej gubernii już 
znajdziesz się, a tam granica awstryjska nie
daleko, będą tacy ludzie, co tobie....

Jeszcze trochę szczegółów i wskazań!
Aleksander nie odpowiadał, ogłuszony, 

wstrząśnięty, do utraty oddechu pociągany 
naprzód przez towarzysza, który znowu kro
ku niezmiernie przyspieszył.

Już znajdowali się blisko lasu. Pod la
sem, na tle zmierzchu, zarysowały się syl
wetki osiodłanego konia i człowieka, za uzdę 
go trzymającego. Dostrzegłszy nadchodzących" 
człowiek lejce na szyję konia zarzucił i jak
by pod ziemię zapadł, tak w mgnieniu oka 
zniknął. A koń, z głową ku nadchodzącym 
obróconą, zarżał nagle, krótko.

— P iorun! Mój P iorun! krzyknął Awicz 
i rzucił się na szyję pięknego zwierzęcia, a 
ono, zgrabny pysk na ramieniu mu położyw-



„Będę zresztą miał sposobność, koń
czy P. Minister, poddać kontroli system py
tania na podstawie przedłożyć mi się w da
nym wypadku mającego protokołu egzaminu".

Polacy p o i Perlem jr n s f tm .
(W sprawie wywłaszczenia. — Polacy wobec 
wyborów do Sejmu pruskiego. — Obieżysasi. — 

Z prasy niemieckie).

Czytamy w pismach poznańskich: Pod
czas rozpraw nad ustawą o wywłaszczeniu, 
wyrażali niektórzy mówcy życzenie, ażeby ten 
środek stosować przedewszystkiem do tych 
Polaków7, którzy posiadają większe majątki 
w prowincyach wschodnich, ale mieszkają 
poza granicami Niemiec. Łączny obszar dóbr 
takich właśnie posiadaczy ziemskich wynosi 
około 30.000 hektarów, a więc prawie po
łowę całego obszaru ziemi polskiej, na który 
ustawra zagięła parol. Są to mianowicie w 
W. Ks. Poznańskiem dobra: Kórnik (obw.: 
śremski, zach. poznański i środzki) 18.000 ha, 
własność hr. Zamoyskiego w Galicyi; dobra 
Konarzewo (obw. poznański) 2.700 ha, wła
sność ks. Czartoryskiej w Galicyi; dobra Go- 
łuchowo (obw. pleszewski) 2.750 ha wł. ks. 
Czartoryskiego we Francyi; dobra Bogalin 
(obw.: śremski i gortyński) 4.000 ha, wł. 
hr. Raczyńskiego w Austryi; Małe Krzycko 
4000 ha, wł. hr. Rzyszezewskiego; Mieszczy- 
szyn (obw. śremski) 400 ha, wł. p. Potwo- 
rowskiej w Królestwie.

W Prusach zachodnich: lasy w obw. 
toruńskim koło Aleksandrowa 700 ha, wł. 
hr. Wodzińskiego, dobra Kleszczewko (obw. 
gdański) 600 ha, należące do spadkobierców7 
hr. Krasińskiego w Warszawie, zakupione 
przez p. Biedermana z Poznania, celem rozpar
celowania między Polaków, wreszcie Hohen- 
dorf (obw. sztumski) 600 ha, wł. p. Donimir- 
skiego w Królestwie.

Czy w istocie akeya wywłaszczenia roz
pocznie się od nabycia tych wielkich posia
dłości — na razie niewiadomo, wszelkie bo
wiem pogłoski o projektach komisyi kolo- 
nizacyjnej co do przeprowadzenia ustawy eks- 
propryacyjnej okazały się bezpodstawne. Pro
jekty te są dopiero przedmiotem studyów.

Dziennik Poznański roztoczywszy obraz 
kampanii przedwyborczej do Sejmu pruskie
go, który już teraz w obozie niemieckim wre 
na dobre, mniema, że dla Polaków obojętną 
rzeczą jest w gruncie, jakie stronnictwa we
zmą górę, przekonali się bowiem, że wszyst 
kie one z wyjątkiem centrum wobec Pola
ków równą żywią niechęć. Polacy mogą też 
i powinni popierać jedynie centrum, a „byłoby, 
ciągnie wielkopolski organ dalej, pożądanem,

aby za przykładem braci naszych na Górnym 
Szląsku (którzy weszli z centrum w kompro
mis), podążyli także Polacy w Westfalii i w 
prowincyi Nadreńskiej i nie wdając się w 
stawianie własnych wyborców, głosowali od 
razu na wyborców centrowych. Zważyć prze
cież należy, że w tych okolicach wszelkie 
rozstrzelenie głosów wyjść może wyłącznie 
na korzyść kandydatów narodowo-liberalnyeh, 
zapewnić zwycięstwo nieubłaganym naszym 
wrogom.

O ile nam wiadomo, w centralnym pol
skim komitecie wyborczym przeważa opinia 
za popieraniem w zbliżających się wyborach 
do pruskiej Izby poselskiej kandydatur cen
trowych w Westfalii i prowincyi Nadreń- 
skiej. Przypuszczać zaś można, że opinia ta 
znajdzie posłuch należny, że wobec dobra 
ogółu zejdą na plan drugi osobiste przeci
wieństwa i nieporozumienia."

*
Prokuratorya państwa w Bytomiu wytoczy

ła oskarżenie dyrektorowi banku Wacławowi 
Szyperskiemu, oraz buchalterowi Tomaszowi 
Kowalczykowi z Katowic, pierwszemu jako 
przewodniczącemu, a drugiemu jako sekretarzo
wi Towarzystwa gimnastycznego „Sokół" w 
Katowicach, o przekroczenie §§ 8 b i 16 pru
skiej ustawy o stowarzyszeniach, zawierają
cej dla Towarzystw politycznych zakaz łą
czenia się z Towarzystwami zagranicznemi 
o tych samych dążnościach. Łączenie to, pi
sze K nryer Poznański, upatruje prokurato
rya w odbywaniu zlotów okręgowych na te- 
rytoryum austryaekiem wspólnie z gniazdami 
galieyjskiemi. Termin dotąd wyznaczony nie 
został.

Zaznaczyć wypada, że nowa ustawa 
Rzeszy o stowarzyszeniach powyższego zaka
zu nie zawiera. W przyszłości będą więc 
mogły wielkopolskie Towarzystwa polityczne 
wchodzić w styczność z pokrewnemi Towa
rzystwami zakordonowemi.

*
Jak wiadomo, od 1 lutego b. r. obo

wiązują w Prusach nowe przepisy, odnoszące 
się do robotników rolnych z Królestwa Pol
skiego i Galicyi, wędrujących corocznie do 
Prus i Niemiec.

Przypuszczano, że nowe przepisy zmniej
szą znacznie wychodźtwo, że robotnicy sezo
nowi nie będą chcieli poddać się utrudnio
nym warunkom legitymacyjnym. Tymczasem 
aż do 1 kwietnia przeprawiono przez 31 urzę
dów granicznych 230.000 robotników sezo
nowych. Największy był napływ wychodźców 
w Mysłowicach na Górnym Szląsku, gdzie 
ich przeprawiono przeszło 50.000.

Zwłaszcza przypływ robotników galicyj
skich jest w tym roku niezwykle wielki, a 
przytem rozpoczął się wcześniej, niż w latach 
dawniejszych.

■t

I
W Zeitfragen  zamieścił pozasłużbowy 

kapitan okrętowy p. Waehenhusen długi ar
tykuł o polityce kresów wschodnich, w któ
rym stara się wykazać, że wszystkie dotych
czasowe antipolskie środki są jeszcze nie 
wystarczające, że kolonizacja drobna do celu 
nie prowadzi, lecz przedewszystkiem trzeba 
wywłaszczyć całą szlachtę, aby odciąć od niej 
zupełnie lud polski. Dalszym środkiem „uspo
kojenia kresów wschodnich" powinno być 
ograniczenie prawa stowarzyszeń i zmiana 
ustawy prasowej. Prawdziwa świadomość na
rodowych celów niemniej winna kierować 
polityką rządu, który idąc dotychczas nieod- 
powiedniemi drogami wielkiej myśli Bismar
cka przeprowadzić nie umiał.

Głos p. Waehenhusen nie jest odoso
bniony, a budzić może pewne obawy o tyle, 
że każdą z ustaw antipolskich wyprzedzały 
podobne głosy, nawołujące rząd do kucia 
nowej broni przeciw Polakom.

2

Przegląd ogólny.
(Przyszły Namiestnik Galicyi. — Narodowości 
niewęgierskie na Węgrzech. — Wpływy nie
mieckie w Eossyi. — Porozumienie Anglii 

z Rossyą. — Z Lizbony).
Ze względu na pogłoskę, że Rząd za

mierza wymienionego przez Koło polskie kan
dydata, dr. Kobrzyńskiego, zaproponować Ko
ronie na stanowisko N a m i e s t n i k a  G a l i 
cyi ,  otrzymała Poln. Oorr. z wybitnych kół 
polskich następujące informacye: Dr. Bobrzyń- 
ski, jako wybitny członek stronnictwa, ma 
bardzo wielu przeciwników. Czy jednakowoż 
przeciwnicy ci potrafią rozróżnić między człon
kiem stronnictwa, a szefem politycznej admi
nistracji kraju? -Tak ścisła objektywnośe i 
sprawiedliwość wobec wszystkich stronnictw 
politycznych musi być pierwszorzędnym obo
wiązkiem szefa adm inistracji politycznej, tak 
znów stronnictwa polityczne muszą widzieć 
w nim jedynie męża, którego zaufanie Koro
ny powołało na odpowiedzialne bardzo sta
nowisko i który na tern nowem stanowisku 
stać będzie ponad stronnictwami i dążyć bę
dzie do wyrównania przeciwieństw narodo
wych między Polakami a Rusinami, oraz do 
gospodarczego i kulturalnego podniesienia 
kraju. Można z pewnością przypuścić, że 
wobec dzisiejszej sytuaeyi w kraju wszystkie 
stronnictwa użyczą nowemu Namiestnikowi 
lojalnie swego poparcia.

Przywódca Serbów węgierskich dr. Mi
chał Poiit, zamieścił w Poster Lloydzie wa
żną cnuncyacyę w sprawie s t o s u n k u  ni e-  
w ę g i e r s k i c h  n a r o d o w o ś c i  W ę g i e r  
do Węgrów i rządu węgierskiego.

„Nigdy nie przeczyłem — pisze dr. Po- 
Iit — i jest na to powszechna zgoda, że 
szczepowi węgierskiemu należy się hegemonia

na Węgrzech, przywództwo — byle tylko nie 
panowanie nieograniczone nad innemi naro
dowościami Węgier. To przywództwo Węgrów 
winno się też przejawiać wszędzie tam, "gdzie 
idzie o zapewnienie jedności państwa węgier
skiego, to też we wszystkich urzędach cen
tralnych ma panować bezwarunkowo język 
węgierski. Ale w niższych gałęziach admini
stracji należy uwzględnić żywioły narodowe, 
co nie groziłoby najmniejszem niebezpieczeń
stwem jedności państwa. Żadna siła państwo
wa nie przeszłaby przez to do rąk „narodo
wości", bo wszelka władza państwowa pozo
stałaby zapewniona urzędom centralnym. Nie 
ma zaś to wręcz sensu, żeby obwiniać naro
dowości o dążenie do oderwania się; <ło cze
goś podobnego nie miałyby sił dostatecznych, 
a zresztą wszyscy niewęgiersey obywałele 
Węgier czują się dobrymi patryotami węgier
skimi. Zagraża raczej Węgrom niebezpieczeń
stwo, jeżeli nie uczyni się zadość słusznym 
wymaganiom narodowości".

Coraz częściej i coraz głośniej zaczyna 
rozbrzmiewać w prasie zagranicznej, zwła
szcza w angielskiej i francuskiej, spostrzeże
nie, że wpływy niemieckie, chwilowo zmniej
szone, szybko nabierają w sąsiedniej Rossyi 
znaczenia tak silnego, jak dawniej, a może n a 
wet i silniejszego.

Temps paryski, uchodzący za wyraz po
glądów gabinetu i wypowiadający swe uwa
gi zawsze z największą powściągliwością, w 
jednym z ostatnich numerów omawia obszer
nie sprawę budowy kolei nad Amurem, wy
magających sum olbrzymich, które na dłu
gie czasy obciążą budżet państwowy ros- 
syjski.

Zdaniem Temps, podjęcie tej sprawy 
przez rząd i forsowne jej przeprowadzenie w 
Dumie dokonało się pod wpływem niemie
ckim. Za namową Berlina, Rossya przenosi 
znowu punkt ciężkości polityki na Wschód 
Daleki i rezygnuje z wpływów w Europie. 
W czyim interesie leży taka polityka, nietru
dno dociec.

lem ps  sądzi, że powrót Rossyi do po
lityki azyatyckiej nastąpił za wcześnie i że 
polityka ta znajduje się w widoeznem prze
ciwieństwie z tern, co rossyjski minister 
spraw zagranicznych, Izwolski, czynić za
mierzał.

Z tonu, w jakim zabiera głos w tej 
kwestyi półurzędowy organ paryski, wido- 
cznern jest, że wzmożenie się wpływów nie
mieckich w Rossyi niepokoi jej sprzymie
rzeńca i dotychczasowego przyjaciela.

Na wzrost wpływów niemieckich w Pe
tersburgu zwraca też uwagę prasa angielska.

Im to przypisuje ona fakt, iż Rossya^- 
jako „protektorka" Słowian, odrzuciła pro
jekt angielski, zajmujący się szczerze Słowia
nami macedońskimi i wystąpiła z projektem, 
na który godzą się Nietncy i z którego Sło
wianie macedońscy nie będą mieli zbyt w iel
kiej pociechy.
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(Ciąg dalszy).

Wkrótce, każdy mógł widzieć, że Le 
Hertier się wyczerpywał, denerwował, tracił 
pewność siebie. Daremnie rzucał się z je
dnego końca placu na drugi, aż podłoga 
drżała pod ciężarem jego ciała. Piłka, kil
kakrotnie dobrze odrzucona, wymykała mu 
się w końcu. Rakieta ślizgała się w potem 
zroszonem ręku. Z braku krwi zimnej, stra
cił kilka nawet łatwych rzutów. Pomimo woli 
nie mógł powstrzymać się od okazania chwi
lami swego złego humoru. Wkrótce, głos rze
czoznawcy ogłosił rezultat: Landell wygrał 
drugą partyę ośmioma przeciw sześciu. Koń
cowa, rozstrzygająca partya okazała się ko
nieczną.

Znowu grający zamienili się na miej
sca. Gdy Le Hertier przechodził obok pani 
de Bićsy, szepnęła do niego: „Odwagi!" Po
dziękował jej ruchem ręki, nieco rozdra
żniony.

Lecz Landell, idąc na swoje miejsce, 
zatrzymał się na chwilę przy swojej kuzyn
ce, wypił kilka łyków jakiegoś napoju i po
chylił się ku niej z uśmiechem. Głuchy gniew 
zdławił Le Hertiera. Skoro rzeczoznawca, 
przejęty swoją rolą zapytał uroczyście: „Je
steście gotowi?" odrzekł tonem oschłym: „Cze
kam na pana Landell".

Musiał wygrać. Nie chodziło tu już o 
drobną, nic nie znaczącą zabawę, rozrywkę 
filistrów i próżniaków. Z zabobonnością gra
czy, zespolił powodzenie w swojej miłości z

tą wygraną. Nie chodziło tu już o tytuł zwy
cięzcy tenisowego: stawką była Gilletta de 
Biesy. Musiał wygrać.

Znowu piłki przelatywały przez siatkę 
i wracały, zręcznie odrzucane. I przez kilka 
minut można było myśleć, że Le Hertier 
nabrał nowych sił. Nie bez dzielnej opo- 
zycyi ze strony Landella, wygrał pierwszą 
gr§-

Ale teraz dopiero zaczęła się porażka.
Pomimo wysiłków, punkt po punkcie 

przegrał, cztery gry następne. Daremnie się 
męczył, cofał się, zbliżał, biegał na prawo i 
na lewo, schylał się, ślizgał, podskakiwał. 
Jak gdyby poruszane jakąś złośliwą siłą, ma
łe białe kulki ciągle mu się wymykały, albo 
odrzucone źle, wylatywały poza obręb terenu. 
A Landell, spokojny, uważający, był tym zło
śliwym geniuszem, który zręcznym ruchem 
kierował niemi.

Zdyszany, zlany potem od stóp do gło
wy, karmazynowy, z członkami zmęczonymi 
i wyczerpanymi, Le Hertier czuł, że zwolna 
zwątpienie go obejmuje. Tracił pewność sie
bie, przegrywał jeden rzut za drugim. I je
dnocześnie z fizycznem zmęczeniem, dozna
wał ogromnego rozgoryczenia, wraz z upoko
rzeniem miłości własnej. Tak, Landell był 
silniejszy. I nie tjdko był silniejszy, lecz 
wobec jego lekkiej i pewnej siebie swobody, 
Le Hertier czuł, że on sam wydaje się śmie
szny. Powinien był nie narażać się dając z 
siebie widowisko w tej grze dziecinnej, pozwa
lając z siebie się wyśmiać, z powodu próżno
ści nie na miejscu w jego wieku, tak samo 
jak gorsety Brćmóa lub jego malowanie się. 
Czuł się zgrzybiały, zużyty, do niczego.

Przez chwilę miał pokusę dać za wy
grane. Lecz to przyznanie się do ostateczne
go wyczerpania lub złego humoru, byłoby 
bardziej upokarzające niż porażka. Walczył 
więc dalej bez nadziei, zmuszając się do u- 
śmieehu, przyklaskując nawet trafnym rzu
tom swego rywala. Ale od czasu do czasu, 
podczas przerw, rzucał ukradkiem spojrzenie 
w stronę Gilletty de Bićsy. Miała wyraz za
interesowania, bardzo wesoły. On tymczasem 
głupio cierpiał.

Rzeczoznawca ogłosił:

— Gra, partya i patronat, Landell zwy
ciężył dwa „sets" na jeden.

Ozwały się głośne oklaski.
Le Hertier, z ręką wyciągniętą przy

stąpił do siatki.
— Brawo, kochany panie, świetnie 

mnie pobiłeś. Na drugi raz zastrzegam sobie 
odwet

Przejęty tą uprzejmością, nieco zażeno
wany, bardzo zadowolony, Landell uścisnął 
mu rękę. Światowiec przyjmował kondolen- 
eye z wyrazem swobodnym. .Członki jego 
były jak z ołowiu. Wilgotna koszula zimną 
się robiła jak lód przywierając do ociekają
cego potem ciała, Oretaux zarzucił mu płaszcz 
na ramiona. Inni znowu występowali z po
prawkami jego gry : powinien był trzymać 
się bliżej siatki. On potrząsał głową uśmie
chając się: nie, nie, Landell był lepszym 
graczem.

Ale zimno przenikało go do szpiku ko
ści. Trzeba się przebrać. Magdalena, zmar
twiona., złapała go, gdy przechodził do szatni:

— Tak doskonale grałeś, papo! powi
nieneś był wygrać.

Był wzruszony i dotknięty tym wyra
zem współczucia.... Zresztą, cóż znowu! to 
tylko dzieciństwo.... Zniknął w drzwiach 
szatni.

W kilka minut później ukazał się zno
wu w spacerowym stroju, umyty, uperfumo- 
wany, nienaganny. Tylko fałdy na jego twa
rzy nieco zapadniętej i resztki czerwoności 
na policzkach świadczyły o zmęczeniu. Po
szukał oczami Gilletty. Maks Landełl siedział 
obok niej przy małym stoliczku. Jeszcze w 
kostiumie do gry, z narzuconym zaledwie 
cienkim paltociku, świeży, różowy, podawał 
kuzynce herbatę; i śmieli się oboje p ó łg ło 
sem. Szalony, bezsensowny gniew zawrzał 
w sercu Le Hertiera. Pod twardem spojrze
niem jego oczu młoda kobieta podniosła 
wzrok, zaczerwieniła się z lekka i zrobiła 
znak, aby się zbliżył,

— Cudownie pan grałeś. A przecież 
widywałam pana nieraz lepiej usposobionym.

— Pan Maks jest daleko silniejszy 
odemnie. A przytem, mam lat pięćdziesiąt.

Oschłość tonu kłam zadawała uśmie
chowi. który towarzyszył tym słowom.

Młoda kobieta prosiła:
— Nieeh pan przyjdzie napić się z na

mi herbaty !
Ale on się wymówił. Musiał towarzy

szyć pani Le Hertier i Magdalenie.
— A więc, w takim razie, do widze

nia. Niech pan uważa, aby się nie prze
ziębić.

Podejrzywał niejaką ironię w tej prze
strodze, danej w obecności młodego człowie
ka, nie obawiającego się żadnych reumaty- 
zmów. Przyszła mu nagła chętka udusić 
oboje. Lecz odrzekł wesoło :

— Do widzenia.
Przejrzyste oczy młodej kobiety nie 

odrywały się od jego oczu. I  nagle, uwie
rzył, że się pomylił, że w tych oczach nic 
więcej, prócz serdeczności nie było. Ale mi
łość jego własna była obrażona do żywego. 
Ukłonił się, uścisnął kilka dłoni w przecho- 
dzie i przyłączył się do pani Hertier i Ma
gdaleny. Wychodząc, obrócił się. Maks i 
Gilletta zajadali grzanki i tworzyli ładną parę.

Słońce już zaszło. Chmury przelatywa
ły po niebie, a wicher zrywał się chwilami. 
Pani Le Hertier zabrała miejsce w głębi 
otwartego koczyka. Magdalena, która nastę
pnie wsiadała, chciała się umieścić na prze
dniej ławeczce.

— Usiądź koło mamy, musisz być 
zmęczony, papo.

Z niecierpliwością, która brzmiała w 
tonie głosu, Le Hertier rozkazał:

— Siadaj mi zaraz koło m atk i! Nie 
jestem jeszcze niedołęgą.

I usiadł na przedniej ławeczce, po
wstrzymując okrzyk bolu z powodu strzy
knięcia w krzyżach.

Powóz ruszył. Le Hertier czuł wiatr 
zimny na plecach. Zakaszlał nagle.

— Podnieś przynajmniej kołnierz od 
paltota, papo!

Uśmiechnął się ze złością i usłuchał. 
Noc zapadała. Dreszcze mu przechodziły po 
plecach.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Dla Niemiec byłoby ciosem nie do po

wetowania porozumienie się Rossyi z Anglią. 
Postarano się więc o przekonanie Rossyi, że 
jej polityka słowiańska nie może mieć wcale 
powodzenia i że nie leży w jej interesie. 
Przypomniano jej „zadania historyczne" na 
Dalekim Wschodzie, wskazane ongi jeszcze 
przez Bismarcka, a przyjacielskie rady i 
wskazówki szybko znalazły posłuch nad 
Newą.

Londyński Times donosi, że rząd an
gielski niemniej od innych jest przeświad
czony o potrzebie jednomyślnej akcyi mo
carstw w kwestyi macedońskiej, ponieważ 
wówczas tylko można spodziewań się ustępstw 
ze strony sułtana. Jednakowoż organ angiel
ski dziwi się, że Rossya nie przyjęła propo- 
z\cyj angielskich, zasadniczo słusznych, które 
z pewnością byłyby przyjęły inne mocarstwa. 
Dziennik angielski przypomina morderstwa, 
jakich dopuszczają się mahometanie na lu
dności słowiańskiej; morderstwom tym na
leży koniecznie położyć koniec. Propozycye 
rossyjskie mogą ulepszyć adm inistrację, miej
scowości bogatsze będą mogły utrzymywać 
własną policję, jednakowoż nie ustaną gwałty 
tureckie. Na propozycye rossyjskie Anglia 
zgodzi się w7 ostateczności, atoli nie będzie 
dla nich okazywała entuzyazmu.

Niezbyt harmonizują te głosy prasy 
z wiadomościami z Petersburga. W tam tej
szych kołach utrzymujących stosunki z ros- 
syjskiem ministerstwem spraw zagranicznych 
utrzymują, że w kwestyi reform macedoń
ski cli nastąpiło już p o r o z u m i e n i e  po
m i ę d z y  R o s s y ą  a A n g l i ą ,  w kwe- 
styach zaś dalszych, dotyczących półwyspu 
bałkańskiego, toczą się rokowania. Po ukoń
czeniu układów ambasador angielski wyje
chać ma z Petersburga do Londynu i wów
czas należy spodziewać się energiczniejszej 
akcyi mocarstw w sprawm bałkańskiej.

Z L i z b o n y ,  z której nieustannie do
chodzą głuche wieści o nieustającem wrzeniu, 
otrzymała Pol. Corr. następującą informację: 
Król Manuel, który od czasu objęcia rządu 
nie opuścił pałacu, wystąpi publicznie przy 
dwu okolicznościach: przy przewiezieniu
zwłok króla Dom Carlosa do narodowego 
panteonu w kościele św. Hieronima i przy 
otwarciu parlamentu. Idąc za popędem pie
tyzmu synowskiego, stwierdza król, że nie 
obawa wstrzymywała go dotąd w głębi pa
łacu. Nie usuwał się zresztą król od stosun
ku z światem zewnętrznym. Ci, którzy byli 
na audyencyi u młodego monarchy, wyrażają 
się jak najpochlebniej o jego uprzejmości i 
dobroci. Wobec pewnej deputacyi wyraził się 
król Manuel, że katastrofa z dnia 4 lutego 
wcisnęła mu na skroń cierniową koronę, że 
jednak nie ugnie się pod ciężarem trudnych 
zadań. Znany już przedtem powszechnie z 
dobroci serca, nie zmienił się pod tym wzglę
dem Manuel, tron posiadłszy. Osoby, obda
rzone pensyą przez króla Karola, obawiały 
się, że odjętą im ona będzie z powodu zna
cznego umniejszenia się dochodów korony. 
Król Manuel kazał jednak pensye te wypła
cać nadal w dotychczasowej wysokości. Te i 
tym podobne czyny, z ust do ust podawa
ne, jednają królowi coraz bardziej'  serca lu
dności i silniej niż rozporządzenia rządu 
przeciwdziałają zabiegom republikanizmu.

KRONIKA.

Lwów , 27 kwietnia.
— Kalendarz.
Wt o r e k  (28_ kwietnia):
Witalisa. — Żywisława. — Wtor. Woskr. 
Wschód słońca o godzinie 4 'IS  rano, za

chód słońca o godzinie 6'26 po południu.

— Pani Nam iestnikowa Krystyna  
hr. Potocka opuszczając naszą stolicę, oddała 
sprawy T owarzystwa „Domu Pracy", którego 
była  przewodniczącą, swojej zastępczyni na tem  
stanowisku pani W ładysław owej Łozińskiej, a 
żegnając ją  i  Towarzystwo rzewnem pismem, 
złożyła na jej ręce kwotę 2 0 0 0  kor. na rzecz 
tej dobroczynnej instytucyi, którą przez szereg  
lat otaczała swoją trokliwą i ofiarną opieką.

— Hojna ofiara. Otrzymujemy nastę
pujące pismo z prośbą o umieszczenie: An- 
drzejowa hr. Potocka złożyła na ręce p. Anto
niny Machczyńskiej, przewodniczącej Związku 
nauczycielek, na fundusz „Schronienia dla nau
czycielek w Związku" 1000 koron. Wydział 
Związku za ten hojny dar składa najserde
czniejsze „Bóg zapłać" czcigodnej ofiarodaw
czyni i dobrodziejce.

— Podziękowanie. Otrzymujemy na
stępujące pismo z prośbą o umieszczenie: Pani 
Andrzejowa hr. Potocka złożyła na fundusz że
lazny bursy polskiej pod nazwą „Domu im. 
T. Kościuszki" 500 koron. Za ten dar składa 
dyrekeya Towarzystwa pomocy naukowej ser
deczne podziękowanie z tą uwagą, iż sumę tę 
ulokowano w galic. Kasie Oszczędności, jako 
osobny fundusz, mający na zawsze nosić imię 
ofiarodawczyni.

— Uroczyste nabożeństwo żałobne
za spokój duszy ś. p. Namiestnika Andrzeja 
hr. Potockiego, urządzone staraniem Reprezen- 
tacyi m. Tarnowa, odbędzie się we wtorek, 
dnia 28 b. |n., o godzinie 9 rano w tamtejszym 
kościele katedralnym.

Również jutro odbędzie się nabożeństwo 
żałobne w Czerniowcach, w kościele OO. Je
zuitów.

Na środę, 29 b. m., zapowiedziano na
bożeństwo żałobne w Rzeszowie, Białej i w 
Bursztynie.

— Z c. k. obrony krajowej. Pod
pułkownik 80 pp. Karol Schwarz zamianowany 
komendantem 16 pp.

Przeniesieni zostali: podpułkownicy: Ar
tur Nikolits z 18 pp. do lp p . i Konrad Kriesch 
z 30 pp. do 19 pp.; majorowie : Oskar Esch z 
6 pp. do 32 pp., JanNovotny z 19 pp. do 36 
pp., Józef Stiller z 19 pp. do 9 pp., Józef 
Dernitzky z 14 pp. do 17 pp., Wacław Kadlec 
z 16 pp. do 33 pp., Karol Grimm z 19 pp. 
do 21 pp., Antoni Kopecky z 3 pp. do 19 pp., 
Jan Burggasser z i p .  strz. kraj. do 16 pp., 
Józef Zambra z 35 pp. do 2 p. strz. kraj., 
Zygmunt Grabowski z 22 pp. do 20 pp., Ed
ward Wahlo z 22 pp. do 6 pp.

— Czterdziestolecie urzędowania Wi
ceprezydenta sądu krajowego wyższego we Lwo
wie, dr. Jana Dylewskiego, uczciły w sobotę 
sfery sądowe uroczystym obchodem.

Do biura jubilata, zamienionego w for
malną oranżeryę, przybył pierwszy JE. Prezy
dent sądu krajowego wyższego dr. Tchorznicki 
z życzeniami. Następnie około godziny 10 przed 
południem zgromadzili się w tem biurze człon
kowie kancelaryi prezydyalnej, w imieniu któ
rych szef tej kancelaryi, radca Zygadłowicz, wy
stąpił z podniosłą przemową, w której przed
stawił w wymownych słowach zasługi-jubilata 
jako dostojnika sądowego i obywatela.

Po tej przemowie, jubilat wzruszony, ser
decznie dziękował za owacyę, a skreśliwszy po
krótce historyę swego życia, podniósł z naci
skiem, iż zawsze rządził się sercem i sercem 
serca zdobywać pragnął.

Następnie składało życzenia jubilatowi 
gremium radców sądu krajowego wyższego z 
radcą Dworu Wieczerzykiem na czele. Również 
auskultanci sądu krajowego wyższego i perso
na! Nadprokuratoryi Państwa, a niemniej też 
cały zastęp urzędników zajętych w lwowskich 
sądach, tudzież reprezentanci lwowskiej palestry 
i notaryatu pospieszyli z życzeniami do jubilata.

Wśród całej rzeszy osób przybyłych z
życzeniami zauważyliśmy: szefa biura prezy-
dyalnego Namiestnictwa radcę- Grodzickiego z 
koncypistą dr. Iszkowskim, prezydenta poczt i 
telegrafów Seferowicza, Prokuratora skarbu 
dr. Korna, radcę Dworu dr. Engla, st. radców 
Prok. skarbu Niewiadomskiego, Orskiego i Ha
merskiego, starszych radców pocztowych Piko- 
ra i Wopaterniego, JE. ks. Arcybiskupa Teo- 
dorowicza, Wiceprezydenta krajowej dyrekcyi 
skarbu Prokopowicza, radców Dworu Klusika- 
Orzechowskiego >i Fritza, starszego radcę skar
bowego Draka, dyrektora kolei państwowych
radcę Dworu Rybickiego i jego zastępcę Li-
stowskiego, prezydenta miasta Ciuchcińskiego 
i wiceprezydentów dr. Rutowskiego i Neumanna, 
reprezentanta „Ligi obyczajności społecznej" p. 
Naganowslriego. Z kraju nadeszło pod adre
sem jubilata mnóstwo telegramów i pism z ser- 
decznemi życzeniami.

Uroczystość zakończył obiad, wydany na 
cześć jubilata przez JE. Prezydenta sądu kra
jowego wyższego dr. Aleksandra Tchorznickiego.

— Centralny Związek austryackich  
kupców odbył wczoraj w Wiedniu konstytuu
jące zgromadzenie w obecności l'P . Ministra 
handlu Fiedlera i Namiestnika Kielmansegga, 
a przy udziale przedstawicieli kupców z wszyst
kich krajów koronnych, delegatów Izb handlo
wych i przemysłowych, przedstawicieli władz. 
Po przemowie przewodniczącego komitetu, któ
ry wyłuszczył cele Związku, zabrał głos imie
niem Rządu P. Minister handlu Fiedler i po
witał zebranych, wyrażając życzenie, ażeby 
działalność Związku przyniosła istotne korzyści 
kupiectwu. Po przemowie wiceburmistrza m. 
Wiednia, uchwalono projekt statutów i szereg 
rezolucyj.

— Obchód setnej rocznicy urodzin  
Słowackiego. Komitet zajmujący się tym ob
chodem zebrał się w sobotę wieczorem w li
cznym komplecie i obradował przez blisko trzy 
godziny. Na wstępie zakomunikował prezydent 
dr. Rutowski, że Namiestnictwo udzieliło już 
zezwolenia' na zbieranie składek na pomnik. 
W sprawie pomnika odbyła się onegdaj z ini
cjatywy dr. Rutowskiego konfereneya archite
któw, malarzy i rzeźbiarzy. Pomnik stanąć ma 
na osi teatru i miejskiego Muzeum przemy
słowego. W najbliższym czasie pojawi się 
odezwa w sprawie zbierania składek, a na 
następnem posiedzeniu komitetu omawiana bę
dzie kwesty a rozpisania konkursu na pomnik, 
którego koszta preliminowano na najwyżej 200 
tysięcy koron. Zakomunikowano również w spra
wie sprowadzenia zwłok Słowackiego, że komi
tet krakowski i lwowski oświadczyły się za tem, 
aby popioły Słowackiego złożone zostały na 
Wawelu, a komitet warszawski jednomyślnie 
oświadczył się za Warszawą. W najbliższej przy
szłości urządzony zostanie we Lwowie szereg 
wieczorów Słowackiego. Na jednym z najbliż

szych, między innemi odczytana zostanie nowela 
Henryka Sienkiewicza, która dotychczas nie po
jawiła się w drukn.

— R ocznica Trzeciego Maja. W pro
gram tegorocznego obchodu rocznicy Konstytu- 
cyi 3 . Maja, rozpoczynacej się w sobotę, 2 ma
ja, wchodzi, prócz uroczystego obchodu w sali 
ratuszowej, także uroczysty wieczór, urządzony 
przez Stow. „Gwiazda" w sali własnej. O zna
czeniu Konstytucyi 3 Maja mówić będzie wice
prezydent miasta dr. Rutowski. W programie 
uroczystości jest śpiew Tow. „Lutni", deklama- 
cya p. Stefana Mihułowicza przy akompania
mencie fortepianu i produkeye na mandolinach. 
Na zakończenie odegrają członkowie „Gwiazdy" 
aktualną sztukę w 1 odsłonie Józefa Raczko
wskiego „Wóz Drzymały". Początek o godz. 
pół do 8 wieczorem.

— W pisy na naukę stenografii (kurs 
2-miesięczny) trwają jeszcze jutro we wtorek i 
we środę, w szkole im. Kościuszki, ul. Czar
nieckiego 1. 1, I. piętro, sala IV., od 4 do 5 
po południu.

— Towarzystwo filologiczne odbędzie 
walne zgromadzenie w sobotę, dnia 2 m ajab .r., 
o godzinie 4 po południu w gmachu Uniwer
sytetu (ul. św. Mikołaja 1. 4) w sali VII. na
I. piętrze.

Na porządku dziennym: 1. Przemówie
nie przewodniczącego. 2. Sprawozdanie z czyn
ności Towarzystwa, Koła krakowskiego i Koła 
rzeszowskiego, tudzież z czynności wydziału. 
3. Wybór komisyi kontrolującej. 4. Odczyt prof. 
dr. Tadeusza Sinki p. t.: „Walory humanisty
czne". 5. Odczyt prof. dr. Gersona Blattap.t.: 
„O deklinacyi ustopniowanej w języku gre
ckim". 6. Sprawozdanie komisyi kontrolującej. 
7. Wybór uowego wydziału, a w jego skła
dzie redaktora Eosu , nadto czterech członków 
komisyi redakcyjnej tegoż czasopisma. 8. Wnio
ski członków.

— Lwowscy konceptowi urzędnicy  
skarbowi złożyli kwotę 1.22 kor. 30 hal. na 
fundacyę zapomogową dla wdów i sierót po 
konceptowych urzędnikach skarbowych zamiast 
wieńca na trumnę ś. p. starszego radcy skar
bowego, Karola Jarosiewicza.

— Tow. Liceum  im . W. Niedziałbow- 
sbiej. W sobotę o godzinie 5 po południu ze
brało się wymienione Towarzystwo w auli Li
ceum na obrady, którym przewodniczył prof. 
dr. Kallenbach.

Przedłożone Towarzystwu sprawozdanie 
zarządu za ubiegły rok szkolny, znane Czytel
nikom naszym w ogólnym zarysie z podanego 
przed kilku dniami streszczenia, stwierdza i w 
tym roku niedobór finansowy. Zaznaczyć przy- 
tem należy jako akt szlachetnej ofiarności, że 
deficyty z dwu lat poprzednich w wysokości 
5.597 kor. 06 hal. i 4.336 kor. 27 hal. po
kryła p. Niedziałkowska z własnych funduszów.

Walne zgromadzenie wysłuchawszy spra
wozdania, zajęło się przedewszystkiem sprawą 
owych niedoborów. Postanowiono zwrócić się 
przedewszystkiem do rodziców uczenie tego Li
ceum z zaproszeniem, by wpisywali się w gro
no członków Towarzystwa. Skoro bowiem To
warzystwo ponosić winno wszystkie ciężary 
utrzymania Zakładu, pierwszym obowiązkiem 
tych rodziców jest przystąpić do owego Towa
rzystwa w charakterze członków.

W dyskusyi nad tą sprawą, zabie
rali głos pp. radca Prócłmicki, dr. Łoziń
ski, radca Baranowski, red. Kolbuszowski, prof. 
Kucharski i prof. Petzold, poczem uchwalono 
myśl poruszoną ustalić w formie odmiennej nie
co, a mianowicie w formie rezolucyi tej treści, 
że opłatę szkolną za naukę dzieci, oddanych 
przez nieczłonków Towarzystwa, podnosi się o 
5 kor. miesięcznie.

Upoważniono zarazem wydział, by w wy
padkach uwzględnienia godnych wyjątkowo 
zwalniał częściowo lub w całości od tej pod
wyżki.

Walne zgromadzenie uchwaliło nadto 
absolutoryum wydziałowi, a p. Niedziałkow- 
skiej podziękowanie za pokrycie niedoborów.

W miejsce dyr. Siwaka, przeniesionego 
do Tarnopola, wybrano do wydziału p. Stefana 
Tretera i na tem wobec wyczerpania porządku 
dziennego przewodniczący zamknął obrady.

— Slub panny Kazimiery Szenderowiczówmej 
z p. Ludwikiem Tadeuszem Rozwodą, adjunktem 
sądowym w Drohobyczu, odbędzie się jutro, 
we wtorek, o godz. 7 wieczorem w tutejszym 
kościele parafialnym św. Mikołaja.

— Towarzystwo ochrony zwierząt 
odbyło wczoraj po południu doroczne walne 
zgromadzenie w sali posiedzeń magistratu. Po 
przyjęciu sprawozdania z czynności wydziału za 
rok ubiegły i udzieleniu mu absolutoryum z ra
chunków, omówiono cały szereg spraw, co do 
których potrzebną jest ingereneya Towarzystwa, 
poczem dokonano wyboru nowego wydziału. 
Prezesem wybrano ponownie p. Feliksa Pławi- 
ckiego.

— W yścigi konne we Lwowie odbę
dą się w dniach 26, 28 i 31 niaja, oraz 2 
czerwca b. r.

— Zmiana nazw stacyj kolejowych  
Słotw ina i Rudnik. Z dniem 1 maja b. r 
zmienione zostaną: dotychczasowa nazwa stacyi 
Słotwina, położonej na szlaku Kraków-Rzeszów, 
na „Słotwina-Brzesko", a dotychczasowa nazwa

stacyi Rudnik, położonej na szlaku Dębica-Roz- 
wadów-Przeworsk, na „Rudnik nad Sanem".

— Nowra składnica pocztowa. Z dniem 
maja 1 b. r. zaprowadza dyrekeya poczt i 
telegrafów w miejscowości Rozwadów, nale
żącej do okręgu doręczeń urzędu pocztowego 
w Mikołajowie u. Dniestrem, składnicę poczto
wą ze zwykłym zakresem czynności.

A  Zgubiono: na placu Halickim 70 
koron w banknotach; kartkę zastawniczą na 
złoty zegarek; w ulicy Karola Ludwika mały 
pulares koloru wiśniowego z kwotą 10 kor.

A  Z naleziono : w ul. Żółkiewskiej w 
pobliżu rogatki pulares płócienny, zawierający 
kwotę 13 kor. 79 hal.; w ogrodzie Miejskim 
srebrną papierośnicę z monogramem M. W.

A  L ist gończy. Lwowski sąd krajowy 
karny rozpisał listy gończe za 20-letnim Mar
kusem Wolfem Padernachtem recte Eisenber- 
giem, terminatorem szewskim, który skazany 
za zbrodnię kradzieży na 3 miesiące ciężkiego 
więzienia, zbiegł przed karą. W ostatnich cza
sach Eisenberg mieszkał na Zniesieniu.

A  Fałszywe m onety jednokoronowe 
kursują na bruku lwowskim w dalszym ciągu. 
Jeden z takich falsyfikatów złożono w sobotę w 
policyi.

A  Znikł bez śladu. Do tutejszej poli
cyi doniesiono, że 13-letni Szymon Getreider, 
wydaliwszy się jeszcze w listopadzie z domu 
swych rodziców, zamieszkałych w Krakowie, 
znikł od tego czasu bez śladu.

Chłopiec jest jasny blondyn o siwych 
oczach. Ubrany był w bekieszę i futrzaną 
czapkę.

A  Z fasady dwupiętrowej realności
przy ul. Trzeciego Maja 1. 8 oderwał się w 
sobotę kawał gzemsu, a upadłszy na przecho
dzącą tamtędy manipulantkę Wydziału krajo
wego, p. Maryę Matiaszkównę, skaleczył ją  w 
twarz i głowę.

A  Zamach samobójczy. Dwudziesto
kilkuletnia służąca, Marya Pilipówna, usiłowa
ła wczoraj w mieszkaniu swego służbodawcy, 
jednego, ze znanych tutejszych lekarzy, odebrać 
sobie życie, zażywszy cztery pastylki sublima- 
towe. Pogotowie stacyi ratunkowej udzieliło de- 
speratce pierwszej pomocy, poczem odwiozło ją 
do szpitala powszechnego. Życiu Pilipównej 
grozi poważne niebezpieczeństwo.

Powodem zamachu samobójczego był za
wód w miłości.

A  Zbłąkaną dziew czynkę, 8-letnią 
Manię Guniniak, rzekomo przybyłą z rodzicami 
ze Stryja, wziął w swą opiekę p. Lubiński, 
podmajstrzy murarski, zamieszkały przy ulicy 
Krzyżowej 1. 51.

A  Rabunek. Ubiegłej nocy żołnierz po
licyjny patrolujący w ulicy Żółkiewskiej znalazł 
na bruku leżącego bez przytomności plutonowego 
15 pp. Grzegorza Tarnaua. Stójkowy odwiózł 
go na stacyę ratunkową, gdzie lekarz dyżurny 
stwierdziwszy dość znaczną ranę, zadaną nożem 
w lewy bok, opatrzył ją, poczem rannego T. 
odstawiono do szpitala garnizonowego. Tu po 
jakimś czasie przyszedł T. do przytomności i 
zeznał, że gdy wracał z dworca kolejowego 
„Podzamcze", dokąd odprowadzał swego brata, 
napadli go w ulicy Żółkiewskiej dwaj mężczy
źni, z których jeden uderzył go z całej siły 
kułakiem w głowę, drugi zaś ugodził nożem 
w lewy bok. Napastnicy zrabowali mu nastę
pnie 50 kor. i srebrny zegarek.

Polieya wdrożyła w tej sprawie docho
dzenia.

A  Kronika policyjna. Podczas sobo
tniej rezurekcyi w cerkwi przy ul. Krakowskiej 
skradziono p. Michałowi Brudnemu z kieszeni 
kamizelki złoty zegarek z łańcuszkiem, warto
ści 214 kor.

Do sklepu zegarmistrza Maurycego Back- 
troga przy ul. Łyczakowskiej 1. 1 usiłowali w 
nocy z soboty na niedzielę dostać się złodzieje. 
Nie mogąc rozbić drzwi, wiodących do sklepu 
Backtroga, włamali się najprzód do sąsiednie
go sklepn blacharza Hermana Hechlera, zkąd 
chcieli po wybiciu dziury w murze dostać się 
wreszcie na teren swych operacyj. Wysiłki ich 
jednak okazały się dareiuuymi, gdyż natrafili 
na podwójny mur, co ich zniechęciło w końcu 
do dalszej „pracy".

Za napad na p. Samuela Źabnera, urzę
dnika prywatnego i za skaleczenie go nożem 
w rękę, aresztowała wczoraj polieya zarobnika 
Szymona Okonia.

P. Ottonowi Deutschowi skradziono wczo
raj na placu Gołuchowskich z kieszeni kami
zelki srebrny zegarek z łańcuszkiem.

■f* Zmarli W ostatnich dniach: we Lwo
wie, Feliks Garlicki, rewident rachunkowy c. k. 
Namiestnictwa w 48 r. życia; Malwina Nar- 
towska, w 64 r. życia ;

w Trembowli, dr. Julian Olpiński, tam
tejszy burmistrz.

— Jubileusz gim uazyum  drohoby- 
ckiego. W roku bieżącym przypada pół wie
ku od chwili ufundowania w Drohobyczu przez 
miejscową Radę miejską gimnazyum im. Fran
ciszka Jó :afa. Gimnazyum to przez pół wieku 
stanowiło ''odowisko życia umysłowego miasta, 
a dla kraju i miasta wychowało cały zastęp 
dzielnych pracowników i obywateli.

Grono nauczycielskie gimnazyum, jakoteż 
obywatelstwo Drohobycza postanowiło na wspól

„ Gazeta Lwowska" z dnia 28 kwietnia 1908.
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nie odbytem zgromadzeniu upamiętnię jubileusz 
gimnazjum uroczystym obchodem \v dniach 23 
i 24 czerwca b. r. Wybrany na rzeczonem zgro
madzeniu komitet zwraca się przeto w tej dro
dze do byłych nauczycieli i byłych uczniów 
gimnazjum droliobyckiego o łaskawe podanie 
swych adresów, celem listownego porozumienia 
się co do wzięcia udziału i szczegółów obcho
du jubileuszowskiego,

— Pom nik ś. p. Henryka Jortlana. 
W sobotę wieczorem odbyło się w Krakowie 
posiedzenie komitetu ściślejszego dla budowy 
pomnika ś. p. Henryka Jordana. Na posiedze
niu tern ułożono ostatecznie odezwę, wzywającą 
społeczeństwo do składek. Odezwa będzie ogło
szona w tych dniach.

— Pod kołam i lokom otyw y. Z Kra
kowa donoszą: W sobotę około godziny 8 wie
czorem zdarzył się na tutejszej stacyi towaro
wej kolei państwowej nieszczęśliwy wypadek. 
Zajęty za warszawską rogatką robotnik Banku 
galicyjskiego, 26-letni Jakób Żyła, chcąc spie
szniej powrócić do domu, wybrał drogę krót
szą, prowadzącą przez szyny, w pobliżu stacyi 
towarowej kolei państwowej. Właśnie w chwili, 
gdy przechodził przez tor, nadjechała szybko 
lokomotywa i uderzyła robotnika, który przewró
ciwszy się, upadł pod koła maszyny. Koła prze
jechały przez obydwie nogi i odcięły je zupeł
nie : jedną powyżej kolana, drugą na przodu- 
dziu. Zawezwane pogotowie ratunkowe pospie-' 
szyło nieszczęśliwemu z pomocą i po założeniu 
opatrunków na nogi dla zapobieżenia upływo
wi krwi, odwiozło go następnie do szpitala św. 
Łazarza, gdzie zarządzono natychmiast amputa
cję nóg. Stan chorego groźny.

— Kula w pałacu biskupim . Dzien
niki warszawskie donoszą, że w czasie strzela
niny przy ul. Zamoyskiego w Lublinie w dniu 
22 b. m., jedna z kul zabłąkanych wpadła przez 
okno do pałacu biskupiego. Kula utkwiła w 
ścianie sali przyjęć, gdzie na szczęście w tym 
czasie nikogo nie było.

Kronika zagraniczna.
* N a g ł y  z g o n  k a r d y n a ł a  p r z y  

Ms z y  św. Z Eegio di Calabria donoszą: Kar
dynał ks. Tortanova, w sobotę w chwili, gdy 
rozpoczął' odprawiać Mszę św., padł trupem, 
tknięty atakiem mózgowym. Wywołało to przy
gnębienie i bolesne wrażenie w eałem mieście.

* O l b r z y m i  poż a r .  Onogdaj w nocy 
wybuchł w Petersburgu pożar w oddziale ma
szynowym obuchowskiej lejami stali. Ugaszono 
go dopiero w sobotę po południu. Straty wy
nosić mają od 6 — 7 milionów rubli.

* Bu r z e .  (Niem. Tow. kablowe). Nad 
Kairem szalała wczoraj gwałtowna nawałnica. 
Drogi i tory automobilowe są przerwane. W mie
ście Wejly, koło Kairu, 70 domów zalała woda.

* K a t a s t r o f a  na  mor z u .  Z Londynu 
telegrafują: Według urzędowego doniesienia 
podczas zderzenia sic krążownika „Gladyator" 
z łodzią torpedową „St. Paul“ zginęły 4 oso
by, a 8 osób odniosło rany. Dwadzieścia do 
30 osób dotąd brak.

* Z a me k  A c h i l l e i o n .  Eskadra au- 
stro-węgierska zawinęła do portu w Korfu. 
Okręty, przepływając przed zamkiem cesarskim, 
salutowały go.

Mai IMa-artjfstyae.
Z m uzyki. („Carmena" z pp. Zygfryda 

Arnoldson i Diannim). Carmena odtworzona w 
sobotę przez p. Arnoldson była nowym jej 
tryumfem. Muzykalny Lwów, znający tę krea
cję wielkiej artystki z zeszłorocznej gościny, 
miał powtórną okazjo do wyrażenia jej poetzi- 
wu i uznania. P. Arnoldson interpretuje Car- 
meno. wcale nie szablonowo, jakkolwiek nie 
odbiega zbytnio od zachowanej tradycji. Eysy 
wszystkie, właściwe tej postaci, zachowuje 
artystka wiernie, odrzuca tylko ową „żywioło
wość", która na scenie musi się objawiać w 
pewnej dozie brutalności (u. p. p. Bel-Sorel). 
P. Arnoldson odzwierciedla bardzo subtelnie 
szczegół każdy, lecz do przejaskrawienia nie 
dopuszcza nigdy. Interpretacja taka sprzeczną 
zresztą byłaby z wdzięczną postacią artystki, 
dystynkcją i słodyczą, będącą nierozerwalną 
częścią jej talentu. Ztąd Carmena p. Arnoldson 
pozbawiona najzupełniej rysów grubszych na 
efekt obliczonych, czyni miejscami wrażenie 
osóbki nadto dobrze -wychowanej, okazującej 
wychowanie salonowe. W dramacie mogłoby to 
służyć jako zarzut przeciw artystce, w operze, w 
której realizm bezwzględny raziłby nas silniej, 
zaokrąglenie pewne za wadę, poczytane być 
nie może.

Doskonałym partnerem goszczącej gwia
zdy był p. Dianni. Artysta ten zawsze ujmo
wał nas artyzmem istotnym, co niejednokrotnie 
podnosiłem. Dwa wieczory ostatnie (Meister i 
don Jose) przypomniały p. Dianniego z jak 
najlepszej strony; uprzytomniły również zasługi 
wiecznego gościa na afiszu, faktycznej zaś pod
pory czwartego z rzędu sezonu.

D. Baranowski.

Koncert p. Zdzisławy Setm ajerównej,
odwołany z powodu tragicznej niedzieli palmo
wej, odbędzie się z niezmienionym programem 
4 maja i u r.

Repertuar Teatru Miejskiego we Lwowie.
Dziś w poniedziałek, „Nora", sztuka w 3 

aktach IŁ Ibsena z p. Siemaszkową w roli 
tytułowej.

We wtorek, „Manon", opera w 4 aktach 
Massenefa, trzeci gościnny występ Sigrid Arnold
son i występ Augusta Dianniego. Kapelmistrz 
p. Stermicz.

We środę po raz pierwszy (wznowienie), 
„Mazepa", tragedya w 5 aktach J. Słowackie
go, pierwszy gościnny występ Bolesława Le
szczyńskiego, artysty teatrów warszawskich.

We czwartek. „Traviata“, opera w 4 
aktach Yerdiego, czwarty i przedostatni występ 
gościnny Sigrid Arnoldson i występ Augusta 
Dianniego. Kapelmistrz p. Stermicz.

W piątek, wyjątkowo o godz. 3 pô  po
łudniu, przedstawienie dla robotników „Śluby 
panieńskie", koinedya w o aktach Al. hr. 
Fredry, ojca.

W piątek, o godz. pół do 8 wieczorem 
po raz 18 „Czar walca",.operetka w 8 aktach 
Oskara Strausa, z p. Kliszewską.

W sobotę, wyjątkowo o godzinie 3 po po
łudniu, ku uczczeniu rocznicy Konstytucji 3 Maja 
„Kościuszko pod Eacławicami", obraz history
czny w 5 aktach przez A. W. Lasotę.

W sobotę, o godz. pół do 8 wieczorem 
na ogólne żądanie po raz drugi „Mignon", 
opera w 4 aktach Ambrożego Thomasa; ostatni 
gościnny występ Sigrid Arnoldson i występ Au
gusta Dianniego. Kapelmistrz p. Stermicz.

W niedzielę, o godz. pół do 4 po połu
dniu ku uczczeniu rocznicy Konstytucyi 3 Maja 
„Halka", opera narodowa w 4 aktach Stani
sława Moniuszki. Kapelmistrz p. Stermicz.

W niedzielę, o godz. pół do 8 wieczorem 
po raz drugi „Mazepa", tragedya w aktach Ju
liusza Słowackiego ; drugi gościnny występ Bo
lesława Leszczyńskiego, artysty teatrów war
szawskich.

Ku uczczeniu pamięci

Andrzeja hr. Potockiego.
Natychmiast po tragicznej śmierci A n

drzeja hr. Potockiego dał się odczuć w ca- 
łem społeczeństwie polskiem silny odruch, 
krystalizujący się w powszechnem pragnie
niu godnego uczczenia pamięci znakomitego 
obywatela kraju.

W niedzielę palmową wieczorem odby
ło się w Kole literaeko-artystycznem niezwy
kle liczne żałobne walne zgromadzenie, na 
którem rzucono pierwszą myśl wzniesienia 
pomnika spiżowego; dnia następnego przy
łączyło się do tej pięknej myśli z zapałem : 
Towarzystwo dziennikarzy polskich, nastę
pnie zaś przystąpił zawiązany już komitet 
urzędników Namiestnictwa i Eady szkolnej 
krajowej, orazgremium urzędników Wydziału 
krajowego.

W ubiegłą sobotę o godz. 7 wieczorem 
odbyło się w Kole literacko - artystycznem 
wspólne posiedzenie wydziałów „Koła" i To
warzystwa dziennikarzy polskich, oraz dele
gatów komitetu urzędników Namiestnictwa i 
Eady szkolnej krajowej. Po bardzo ożywio
nych naradach, uchwalono j e d n o g ł o ś n i e  
wzniesienie we Lwowie spiżowego pomnika 
ś. p. Andrzejowi Potockiemu i uznano wszyst
kich obecnych, t. j. wydziały Tow. Dzienni- 
rzy Polskich i Koła literacko - artystycznego, 
komitet urzędników Namiestnictwa, Eady 
szkolnej krajowej i Wydziału krajowego za 
zawiązek wspólnego komitetu budowy po
mnika z prawem dalszej kooptacyi. Uznając 
zaś, że akeya w tym celu ma być oparta na 
szerokiej podstawie krajowej, że pomnik spi
żowy nieodżałowanej pamięci Andrzeja hr. 
Potockiego ma być wyrazem powszechnych 
uczuć całego społeczeństwa polskiego, wy
brano równocześnie deputacyę, złożoną z przed
stawicieli połączonych komitetów z polece
niem, by przedewszystkiem udała się do JE. 
P. Marszałka krajowego z prośbą o objęcie 
protektoratu nad całą akcyą budowy spiżo
wego pomnika, a następnie uprosiła naj
wyższych dostojników w kraju o poparcie i 
współudział w pracach komitetu, oraz o pod
pisanie odezwy do społeczeństwa polskiego, 
jaka ma być niebawem wydana.

Deputacya udała się też wczoraj rano 
do JE . Pana Marszałka krajowego Stanisława 
hr. Badeniego, który wyrażoną prośbę przyjął 
niezmiernie łaskawie i przyrzekł swój prote
ktorat. Eównież łaskawego przyjęcia doznała 
deputacya u JE. ks. Arcybiskupa Bilczewskiego 
i prezydenta miasta p. (Jiuchcińskiego, a w 
tych dniach ada się do innych dostojników 
duchownych i świeckich z takąż prośbą o 
poparcie zamierzonego dzieła, mającego i 
współczesnym i potomnym świadczyć o za
sługach tak tragicznie wydartego społeczeń
stwu Męża, a zarazem o wielkości i znacze
niu tej straty, jaką poniósł kraj nasz i naród.

O godzinie 12 w południe odbyło się 
w „Kole literacko - artystecznem" obywatel
skie zebranie pod przewodnictwem prezesa 
Koła p. Eamułta, na którem liczni mówcy 
wypowiadali swe zapatrywania na sposób 
uczczenia pamięci Andrzeja hr. Potockiego.

Dyskusya była bardzo ożywiona, wypeł
niła trzy godziny ; we wszystkich przemówie
niach przebijał się jeden wspólny wyraz pie
tyzmu dla pamięci tragicznie zmarłego Na
miestnika i obywatela kraju, jedno, wspólne 
poczucie potrzeby intenzywniejszej pracy dla 
dobra społeczeństwa naszego.

W dyskusyi zabierali głos pp.: prof. 
Rylski, Thullie, Małachowski, Eutowski, Wa
silewski, Rawita-Gawroński, Obmiński, Rydy
gier, Bronisław Dulęba, Fryling, pua Ale- 
ksandrowiczówna, dyrektor teatru miejskiego 
p. Heller i inni, poczem uchwalono:

„Zgromadzenie uważa uczczenie pamięci 
ś. p. Andrzeja hr. Potockiego pomnikiem ży- 
wyum i martwym za obowiązek narodowy. 
Wybiera komitet, który w porozumieniu z in
nymi już istniejącymi komitetami i sejmowem 
Kołem polskiem tę myśl wprowadzi w czyn.

Komitetowi poleca wypracowanie kon
kretnych wniosków do dalszej akcyi podnie
sionej myśli samoobrony narodowej.

Dla powzięcia definitywnych uchwał, 
zwoła komitet osobne zebranie".

W myśl tych uchwał wybrano komitet, 
złożony z 21 osób, któremu przyznano prawo 
kooptacyi.

„Gzem lyiaiiski dla Polski".
(Odczyt Najprzew. ks. biskupa Bandurskiego).

Wczoraj, w niedzielę, wieczorem odbył 
się staraniem „Tow. wzaj. pomocy literatów 
i artystów polskich" odczyt Najprzew. ks. bi
skupa Bandurskiego, który poruszył jedno z 
najciekawszych zagadnień literackich doby 
bieżącej: czem jest Wyspiański dla Polski, 
jakie znaczenie ma spuścizna jego duchowa 
dla naszego życia narodowego, jaką jej myśl 
przewodnia i cel przyświecający całej dzia
łalności poetyckiej autora „Wyzwolenia" i 
„ Wesela".

Dzieła Wyspiańskiego budzą serca na
sze. Nie do zwątpień i skargi, nie do rozpa
czy i gniewu, ale do nowych dni przyszło
ś c i d o  wyzwolenia z szablonu dni codzien
nych i lęku przed czynem, do którego na
wołuje każde niemal słowo poety przejęte 
jedną, powracającą ciągle ideą „Wyzwole
nia" Polski z win jej własnych i upadku.

Wyzwala „W arszawianka", wskazująca 
drogi obowiązków naszych, wyzwala „Le
gion" pocieszający wątpiących nadzieją, że 
„ze śmierci ciał się urodzi: Duch słowo, Sło
wo potęga i zmartwychwstaniecie młodzi!
0 wyzwoleniu myśli poeta, pisząc „Kazimie
rza Wielkiego" i „Lelewela", gdy wkłada w 
usta księcia Adama słówa, jak płomień i żar: 
„O matko! Polskę zbawim, odrodzim, zbudu- 
jem", o wyzwoleniu myśli, gdy Wawel — 
Akropol polski, zbudować pragnie, a przed
stawiając projekt zabudowania całego wzgó
rza zamkowego, chce opodal Smoczej jamy 
wznieść gród Bolesławów. Pod trzema ba
sztami planował trzy wjazdy, a w pośrodku 
podwórza kolumnę, na szczycie jej skrzydlatą 
Nike, boginię zwycięstwa. W osi baszty je 
dnej i kolumny stanąłby kościół św. Mi
chała, przed nim ołtarz polny. Z boku ko
ściół św. Jerzego, na wzór św. Krzyża, opo
dal Muzeum Narodowe w murach dzisiejsze
go Zamku, z motywem attyki, w okrąg zaś 
placu Zwycięstwa polski Sejm, senat i apar
tamenty królewskie.

Baszta z r. 1796 oddzielałaby Sejm od 
Akademii Umiejętności, która łączyłaby się 
z rodzajem starożytnego gymnasium, wycho
wującego młodzież.

Naprzeciw katedry z Zamkiem stojący 
budynek pragnął Wyspiański przerobić na 
pałac biskupi, jako oficjalną Curia Episcopi, 
wznosząc nadto w skale zamkowej kuty teatr 
grecki z 700 siedzeniami, gdzie ożyłyby tra 
giczne postacie naszych dziejów i legend, rzu
cając błogosławiony posiew miłości Ojczyzny 
w serca nasze.

0  wyzwoleniu marzy Wyspiański, gdy 
wśród plejady pieśniarzy młodych, którzy 
raczej rwali struny lutni, a grali na nich 
jakby dla siebie, na jedną tylko nutę eroty
zmu i smutku, śpiewa niemal samotny o 
wielkiej Polsce i zakuć ją  chce w zbroję 
Achillesa i moc jej przelać w nas, abyśmy 
się stali ludźmi czynu i uczynili rachunek 
z naszych zaległości i obowiązków dla kraju
1 społeczeństwa.

1 ten sam ożywia go zamiar, gdy na 
czasy waik bratniego narodu , złączonego 
niegdyś szczękiem oręża i nie przelewem 
krwi, ale ofiarą serca królowej Jadwigi, ma
luje ową postać świętej bohaterki w fragmen
tach niedokończonego dramatu, wkładając w 
usta Anioła - Zwiastuna słowa te prorocze: 
„Niechaj się serce twe nie trwoży. Ty dla 
tej Polski będziesz perłą, z dna wód świecą

cą jasno; śnieżną lilią zakwitnie twe berło 
w snop iskier, co nie zagasną"...

Jako myśliciel i polityk narodowy, pe
wny zwycięztwa idei najszlachetniej pojętej, 
jako mistrz pędzla, twórca witraży imponu
jących genialnymi pomysłami — wszędzie i 
zawsze był Wyspiański apostołem myśli, 
wiodącej do odrodzenia narodu, do zgłusze
nia w nim złych sił i walki z potęgą cie
mności i zła, bez której Polska nie wydobę
dzie się z świata grobów, łzawić mogilnycli 
na rolę nowej orki i nowej siej by przy
szłości.

Wyspiański czuł to dobrze, że daleką 
.jest droga do kruża tej wody, która oczyścić 
ją  może. Jesteśmy jeszcze takimi, jak nas 
poeta w „Weselu" przedstawia. Do ludu zbli
żamy się częściej dla zabawki, aniżeli dla 
służby narodowej. Na wołania wielkich obo
wiązków zasypiamy, jak ów pan Włodzi
mierz, talizmany naszych sił tracimy, jak 
strwonił złoty róg Jasiek, czekamy zasłucha
ni i zapatrzeni jak goście w chacie wesel
nej, aż ktoś przyjedzie i powie, kędy iść 
narn należy.

A ten ktoś był, przyszedł i mówił, kę
dy iść należy. Dał złoty róg, kazał chocho
łowi nie na kijach, ale na strunach pra
wdziwej grać poezyi i wskazał, jak się ma 
ducha narodowego w Polsce prowadzić i ku 
czemu myśl jej zwracać, aby znów „nie 
prześniła potęgi i nie schowała jej pod poły 
karmazynów i delii"...

Ten „ktoś" był i nawoływał głosem 
spiżowym dzwonu: „W przyszłość idźcie! 
W przyszłość! W czyn!" Nie zapominajcie 
o przeszłości, bo ona jest szkołą nowego ży
cia, lecz nie rozpraszajcie serc waszych „w 
sennetn bytowaniu na grobach", bo dzień 
jutrzejszy was czeka, do którego „piorunami 
nam rwać się" potrzeba.

A głos ten był głosem Wyspiańskiego. 
Ze strun jego to lutni spłynęły owe proro
cze szepty gęślarzy, co nad wodą Skałki sia
dają i opiewają dzieje walk dwu światów, 
dwu duchów, dwu ogni. Moc ogromną mają 
w sobie, gdy do wtóru pieśni się stroją: 
„Oto dziś dzień krwi i chwały! krwi i chwa
ły!", tej pieśni, która poi serca słoneczną 
łuną blasków, a wznosząc się wysoko pod 
niebiosa cichnie w rozpaczliwym jęku osta
tniej sceny z „Wesela", trwożąc serca smu
tną i bolesną muzyką Chochoła.

„Raz do koła, raz dokoła". Poruszamy 
się wszyscy wedle jednej miary — skarla
łej, wedle jednego taktu. I nie umiemy wyjść 
o własnych siłach z koła zaczarowanego sza
blonu życia, który zabija w nas moc czynu. 
Więc Wyspiański do tego czynu nas budzi. 
Odgrzebuje z pyłów zapomnienia rysy boha
terów, zbiera płomienie i światła i rozpala 
wielkie ogniska, znaczące drogi działania, 
abyśmy odrodzić się mogli z win popełnio
nych i nie stali pod pręgierzem narodu ska
zanego na zagładę.

Dusza jego była tym dzwonem, rozko
łysanym gorącą miłością, którego dźwięki 
mają taką siłę, że nie stłumiła jej nawet 
śmierć poety.... Polska Wyspiańskiego nie 
straciła! Oby tylko zrozumiała, czem on był 
dla niej i ku jakiej wiódł ją  przyszłości!

Streszczenie wspaniałej imprezy, wy
snutej z wątku myśli twórczej Wyspiańskie
go, nie jest w stanie oddać w ramach spra
wozdania dziennikarskiego tego wrażenia, 
jakie wywołały podniosłe słowa Czcigodnego 
Prelegenta. Bił od nich żar tej samej miło
ści ojczyzny, ukochania kraju i troski o jego 
dobro, którą dojrzał ks. biskup Bandurski w 
dziełach poety. I owa miłość i troska, owo 
zbożne nawoływanie do czynu, do rwania się 
„pio unarai w przyszłość" jasną i pełną 
chwały, działała na słuchaczy najsilniej, po
zostawiając w ich sercach niezapomniane 
wspomnienie.... (A . W.)

Nowy rozkład jszdy
na kolejach państwo wy te.

Dyrekcya kolei państwowych we Lwo
wie donosi: Z dniem 1 maja b. r. wchodzi 
w życie nowy rozkład jazdy na kolejach pań
stwowych i w okręgu Dyrekcyi kolei pań
stwowych we Lwowie, który zawiera nastę
pujące zm iany:

N a s z l a k u  R z e s z ó w - . P o d w o ł o -  
c z y s k a - W o ł o c z y s k a  pociąg pospieszny 
nr. 8 wyjeżdża o 5 minut wcześniej ze Lwo
wa i łączy się w Boguminie z pociągiem po
spiesznym nr. D. 6 pruskich kolei państwo
wych, tworząc nowe pospieszne połączenie z 
Berlinem (Lwów odj. 7-00 wiczorem, Berlin 
przyj. 11 12 przed południem).

Pociągi pospieszne nie uległy zmianie, 
uzyskują jednak następujące nowe połącze
nia, a mianowicie : pociąg nr. 1 w Przewor
sku do Rozwadowa, pociąg nr. 3 we Lwo
wie z Ozerniowiec, pociąg nr. 4 we Lwowie 
do Ozerniowiec i w Przeworsku do Rozwado
wa, pociąg nr. 5 w Przeworsku do Rozwa
dowa, pociąg nr. 7 w Jarosławiu z Rawy ru
skiej we Lwowie, począwszy zaś od 15 lipca
b. r. do Ozerniowiec, wreszcie pociąg pospie



szny nr. 8 we Lwowie od 15 lipea b. r. 
Czerniowiec, a w Przemyślu ze Stanisławo
wa (via Stryj) Drohobycza, Borysławia, Sam
bora, Sianek, Eudek za pośrednictwem po
ciągów osobowych nr. 1226/2028.

Pociągi osobowe nr. 11, 12, 18, 14, 16, 
17 i 21 ulegają tylko bardzo nieznacznym 
zmianom.

Pociąg osobowy nr. 15 przyjeżdżać bę
dzie do Lwowa o 20 minut później t. j. o 
5'45 po południu i odejdzie ze Lwowa o 35 
minut później t. j. o 7• 35 wieczorem.

Pociąg osobowy n r . 18 odjeżdżać bę
dzie ze Lwowa o 15 minut później t. j. o 
1115 w nocy i traci w Ezeszowie połącze
nie z pociągiem osobowym nr. 1512 do Jasła.

Pociąg osobowy nr. 19 przybędzie do 
Ezeszowa o 10 minut wcześniej, zatrzymuje 
jednak dotychczasowy przyjazd do Lwowa o 
godzinie 7'25 rano.

Pociąg osobowy nr. 22 odjeżdżać będzie 
ze Lwowa o 35 minut wcześniej t. j. o 3'30 
po południu.

Ponadto zyskują pociągi osobowe na
stępujące połączenia: pociąg nr. 11 w Kra- 
snem do Brodów i w Tarnopolu do Zbaraża, 
ze Zbaraża, pociąg nr. 12 w Tarnopolu 
we Lwowie z Ickan i w Przemyślu ze 
Stanisławowa via (Stryj), Drohobycza, Bory
sławia, Sambora, Sianek, Eudek, Chyrowa; 
pociąg nr. 13 w Przeworsku do Rozwadowa, 
natomiast traci w Krasnem połączenie do 
Brodów; pociąg nr. 15 w Przemyślu korzy
stniejsze połączenie do Chyrowa, Sambora, 
Sianek, Eudek, Borysławia, Drohobycza i 
Stryja; pociąg nr. 17 w Borkach wielkich 
z Gieymałowa; pociąg nr. 18 w Borkach wiel
kich do Grzymałowa, a natomiast traci w 
Ezeszowie połączenie do Jasła.

N a  s z l a k u  K r a s n e - B r o d y  znosi 
się dotychczasowy pociąg nr. 1611, odcho
dzący z Krasnego od nocnego pociągu nr. 1.3, 
a natomiast kursować będzie z Krasnego do 
Brodów nowy pociąg nr. 1613, odchodzący 
od pociągu nr. 11. Pociąg nr. 1617 odcho
dzić będzie o .30 min. później.

N a s z l a k u  N o w y  Z a g ó r z - S t r y j  
pociąg nr. 1215 odchodzić będzie z Chyrowa do 
Sambora o 32 min. a ze Sambora do Stryja 
o 20 min. wcześniej i łączy się w Chyrowie 
z nowym pociągiem osobowym nr. 2030, od
chodzącym z Przemyśla od pociągu nr. 15 
o godz. 340  po południu.

Pociąg nr. 1224 przychodzi do Stryja 
o 20 min., a odchodzi ze Stryja o 10 min. 
wcześniej. Tenże pociąg traci w Stryju połą
czenie z pociągiem nr. 1711, odchodzącym ze 
Lwowa, które to połączenie obejmie odtąd 
w7 relaeyi Lwów-Drohobycz względnie Bory
sław nowy pociąg osobowy nr. 1234 (Stryj 
odj. 945, Drohobycz przyj. 10-35 przed połu
dniem), który dobiegać będzie w Drohobyczu 
do pociągu nr. 1817 (Drohobycz odj. 10-45, 
Borysław przyj. 1P11 przed południem).

Pociąg nr. 1226 przyjeżdżać będzie ze 
Stanisławowa do Stryja o 50 min. wcześniej 
t. j. o 3'55 po południu i odjedzie ztamtąd
0 23 min. wcześniej t. j. o 4‘37 po południu
1 łączy się w Chyrowie z pociągiem nr. 2323, 
dobiegającym w Przemyślu do pociągu po
spiesznego nr. 8 i osobowego nr. 12.

Pociąg lokalny nr. 1219 będzie kurso
wał o 30 min. wcześniej z zachowaniem do
tychczasowych połączeń w Drohobyczu i Stryju.

N a  s z l a k u L w ó w - S t r y j  ulegają po
ciągi nr. 1713, 1714, 1715, 1716 i 1718 tyl
ko nieznacznym zmianom.

Na szlaku Lwów-Sambor pociąg mie
szany nr. 2161 kursujący między Rudkami 
i Samborem wychodzić będzie o 1 godz. pó
źniej i traci w Samborze połączenie z pocią
giem osobowym nr. 1218, odchodzącym z tej 
stacyi o 7'08 rano.

Pociąg nr. 2116 zyskuje we Lwowie 
połączenie z pociągiem pospiesznym nr. 303, 
odchodzącym do Czerniowiec o 2-23 po po
łudniu. Inne pociągi ulegną tylko niezna
cznym zmianom.

N a s z l a k u  S a m b o r - S i a n k i  zdążać 
będzie pociąg nr. 2124 o 21 min. wcześniej 
do Sambora (przyj. 7'40 rano), a pociąg nr. 
2123 odejdzie ze Sambora o 47 min. później 
t. j. o l -37 po południu. Pociągi nr. 2125 
i 2128 ulegają tylko nieznacznej zmianie.

N a s z l a k u  Me z o  L a b o r c z - N o w y  
Z a g ó r z  z wyjątkiem pociągu osobowego nr. 
2028, który kursować będzie o 20 min. pó
źniej, pozostają pociągi nadal niezmienione. 
Pociągi nr. 2026 i 2027 otrzymały w Nowym 
Łupkowie połączenia z Cisny i do Cisny, a 
pociągi nr. 2027 i 2028 w Nowym Zagórzu 
połączenia do Sanoka względnie ze Sanoka.

N a  s z l a k u  C h y r ó w  - P r z e m y ś l  
będą kursowały dwa nowe pociągi osobowe 
a mianowicie pociąg nr. 2030, odchodzący z 
Przemyśla o godz. 340 po południu od po
ciągu nr. 15 i łączący się w Chyrowie z po
ciągiem nr. 1215 odchodzącym do Sambora, 
Sianek, Eudek, Drohobycza, Borysławia, Stryja, 
a następnie pociąg nr. 2029, który stanowi 
ciąg dalszy pociągu nr. 2027/1229, odchodzi 
z Chyrowa o 9-08 wieczorem i przychodzi do 
Przemyśla o 10-07 wieczorem, łącząc się tam 
że z pociągiem nr. 20. Pociąg nr. 2023 wy
chodzić będzie jest o 1 godz. 37 min. wcze
śniej, a o jego połączeniach uczyniono już 
wzmiankę przy szlaku Chyrów-Stryj.

N a s z 1 a k u E a w a r u s k a- J  a r o s ł a w 
będzie pociąg nr. 916 kursował o 35 min. 
wcześniej i zdąży w Jarosławiu do pociągu 
pospiesznego nr. 7, odchodzącego w kierunku 
do Przemyśla i Lwowa.

N a k o l e i  l o k a l n e j  T a r n o p o l -  
Z b a r  aż będą kursowały od 1 maja b. r. 
trzy pary pociągów mieszanych.

Dotychczasowe pociągi mieszane nr. 
5351, 53o2 i 5354 są nieznacznie zmienione.

Pociąg nr. 5353 odchodzić będzie z Tar
nopola o 2 50 po południu i umożliwi pocią
gowi nr. 11 5353 dzienną komunikację ze 
Lwowa do Zbaraża. Nowy pociąg nr. 5355 
odejdzie z Tarnopola o 8’20 rano, łączyć się 
będzie tamże pociąg nr. 26 z Podwołoczysk, 
nr. 3452 z Kopyezyniec i nr. 3312 zOhodo 
rowa i służyć będzie dla ruchu lokalnego z 
Tarnopola do Zbaraża.

Nowy pociąg nr. 5356 zdąży do Tarno
pola o T l  4 po południu i umożliwi dzienną 
komunikację ze Zbaraża do Lwowa pociągami 
nr. 5356/12.

N a  k o l e i  l o k a l n e j  B o r k i  w i e l 
k i e - G r z y m a ł ó w  będą dotychczasowe po
ciągi mieszane nr. 5052 i 5055 zastąpione 
pociągami osobowymi nr. 5012, względnie 
nr. 5011.

Pierwszy pociąg zdąży do Borek-wiel
kich o godzinie 10’i4  przed południem i do
biegnie do pociągu osobowego nr. 17, odcho
dzącego do Podwołoczysk, drugi zaś pociąg 
odejdzie z Borek wielkich o 6T9 wieczorem 
od pociągu nr. 18, przychodzącego z Podwo
łoczysk.

Przez takie zestawienie pociągów umożli
wioną będzie po raz pierwszy dogodna komu- 
nikacya w tym samym dniu w relacji Grzy- 
małów-Podwołoezyska i na odwrót.

N a k o l e i  w ą s k o t o r o w e j  N o w y  
Ł u p  k ó w-O i s n a zaprowadza się z dniem 1 
maja regularny ruch osobowy codziennie kur
sującymi dwoma parami pociągów mieszanych 
nr. 5152/5151 i 5154/5153.

Pierwsza para pociągów łączyć się bę
dzie w Nowym Łupkowie z pociągiem nr. 2026 
i umożliwi komunikację z Gisny do Węgier 
i ze Sanoka do Gisny, druga zaś para po
ciągów łączy się w Łupkowie z pociągiem 
nr. 2027 "i służyć będzie do jazdy z Gisny 
do Sanoka, względnie z Węgier do Gisny.

N a k o l e i  l o k a l n e j  L w ó w- Be ł z e c  
ulegają nieznacznej zmianie tylko' pociągi lo
kalne, kursujące w sezonie letnim między 
Lwowem a Brzuchowicami.

Które pociągi lokalne kursować będą w 
pewnych okresach czasu, codziennie lub tylko 
w niedzielę i święta rzym. kat. — odnośne 
objaśnienia zamieszczone są w dotyczącym 
odcinku ściennego rozkładu jazdy tabela VII a)

Wreszcie podaje się do wiadomości, że 
urzędowe rozkłady jazdy ścienne i kieszon
kowe opuściły już prasę i są do nabycia we 
wszystkich kasach osobowych, oraz w głównej 
kasie kolei państwowych i u portyera w gma
chu dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie 
ul. Krasickich 1. 5.

Bank galicyjsk i dla Kamilu i  prze
m ysłu. W sobotę o godzinie 4 po południu 
pod przewodnictwem prezesa rady zawiadow- 
czej p. Jana GBza-Okocimskiego odbyło ąię 
w Krakowie walne zgromadzenie akcyona- 
ryuszów Banku galicyjskiego dla handlu i 
przemysłu. Przewodniczący na wstępie po
święcił gorące wspomnienie ś. p. Namiestni
kowi Andrzejowi hr. Potockiemu, który przez 
długie lata był członkiem rady zawiadowczej 
Banku, a którego ojciec był założycielem tej 
instytucji. Zebrani przez powstanie z miejsc 
uczcili pamięć tego zasłużonego męża.

Następnie przyjęto bilans, który po 
przekazaniu 11.479 koron do funduszu rezer
wowego wykazuje czysty zysk w kwocie 
112.628 koron. Na wniosek rady zawiadow
czej z czystego zysku przekazano dalszą kwo
tę 5.631 koron do funduszu rezerwowego, 
nadto uchwalono wypłacić 4 procentową dy
widendę, na co wyznaczono 100.000 koron. 
Eesztę w kwocie 6.996 koron przeniesiono 
na nowy rachunek. Członkami rady zawia
dowczej wybrano ponownie członków, wy
branych w roku zeszłym.

Po zgromadzeniu nowo wybrana rada 
zawiadowcza ukonstytuowała sio, wybierając 
prezesem ponownie p. Jana Goetza-Okocirn- 
skiego, a wiceprezesem p. Juliusza Nossala, 
dyrektora austr. Zakładu kredytowego w Wie
dniu.

Bank ziem ski w Poznaniu. W lo 
kalu bankowym w Poznaniu odbyło się w 
ubiegłą sobotę walne zebranie Banku Ziem
skiego, które zagaił zastępca prezesa, pan 
Zygmunt OK ł a p o w s k i z Turwi. Mówca 
wspomniał najpierw o stracie, którą Bank 
ziemski poniósł przez śmierć p. Stanisława 
hr. Żółtowskiego, którego inicyatywie za
wdzięcza Bank ziemski powstanie swoje. 
Zmarły należał do założycieli instytucyi tej 
i był pierwszym długoletnim prezesem Rady

nadzorczej. Jego pracy sumiennej i poświę
cenia pełnej zawdzięcza Bank byt i rozwój 
swój wśród ciężkich warunków.

P. Zygmunt Chłapowski udzielił nastę
pnie głosu dyrektorowi E y c h ł o w s k i e m u ,  
aby przedstawił sprawozdanie z rachunków 
rocznych i przedłożył bilans wraz z rachun
kiem zysków i strat. Mówca przedstawiając 
bilans z d. 31 grudnia 1907, porównywał go 
z bilansem roku poprzedniego i objaśnił po
szczególne pozycye.

Okazuje się, że cała czynność bankowa, 
w stanie czynnym i biernym, obraca się w 
obrębie 10,116.162 m. 38 fen. W tej sumie 
są 4,000.000 m. kapitału zakładowego (akcyi 
I/IV. emisyi); funduszu rezerwowego jest 
115.707 m. 91 fen.; funduszu rezerwowego 
nadzwyczajnego: 234.197 rn. 16 fen.; fun
dusz emerytalny dla urzędników wynosi 
31.889 in ..50 fen.; depozytów zwyczajnych, 
t. j. wkładów oprocentowanych jest 1,869.563 
m. 6 fen .; depozytów na akcye nowej emi
syi: 104.000 m. 34 fen.

Rachunek zysków i strat wykazuje czy
stego zysku 231.862 m. 27 fen.

Po dyskusyi, która wywiązała się z po
wodu powyższego bilansu, zabrał najpierw 
głos ks. dr. S k r z y d l e w s k i ,  który zwró
cił uwagę na niedocenianie akcyi Banku 
ziemskiego w pismach niemieckich, które nie 
odpowiada rzeczy w i st oś ci.

Ks. prałat W a w r z y n i a k  rozwodził 
się nad tern, że sprawozdanie drukowane 
mało wyczerpuje rzecz, ale usłyszawszy obja
śnienia dyr. R y c h ł o w s k i e g o  co do po
szczególnych pozycyj, wniosków w tym wzglę- 
dwie nie uczynił żadnych.

Przemawiali też pp.: Ro s e ,  dr. Pe r -  
n a c z y ń s k i i dyr. E y c h ł o w s k i.

W imieniu komisji rewizyjnej odczytał 
protokół rewizyjny p. Jan P a c z k o w s k i .

Zebranie zatwierdziło bilans i uchwa
liło, aby zysk czysty, który wynosi 231.863 
marek 27 fen. podzielić tak, jak to przewi
dziano w drukowanem sprawozdaniu. Na dy
widendę przeznaczono 4 prc. Do funduszu re
zerwowego zwyczajnego i nadzwyczajnego 
przydzielono odpowiednie kwoty.

Poczera zebranie udzieliło Zarządowi i 
Radzie nadzorczej absolutoryum.

Z Eady nadzorczej ustąpili pp.: Stani
sław Morawski z Jurkowa, Zygmunt Chła
powski z Turwi, dr. Witold Skarżyński ze 
Spławia i Dobrogost Lossow z Grabonoga. 
Przez aklamację obrano tych samych panów 
na dalszy okres. Po dokonaniu wyboru człon
ków komisji rewizyjnej, zebranie zamknięto.

.i. Jjś .LdL
* S e j m o w e  p o s e l s k i e  K o ł o  p o l 

s k i e ,  zostać ma zwołane do Lwowa około 
Zielonych Świąt dla sprawy organizacji Ra
dy narodowej.

=-= Wczoraj odbyło się w Wiedniu bar
dzo liczne zgromadzenie reprezentantów kor- 
poraeyj handlowych, przemysłowych i ręko
dzielniczych z całego państwa, na którem 
uchwalono protest p r z e c i w  n o w e j  u s t  ar 
wi e  p e n s y j n e j ,  mającej wejść w życie z 
dniem 1 stycznia 1909 r. i przeciw wydanym 
do niej przepisom wykonawczym. Uchwalono 
jednomyślnie rezolucyę, w której postano
wiono, aby reprezentanci biorących w zgro
madzeniu udział korporacyj, interweniowali 
u odnośnych PP. Ministrów, a także u przy
wódców stronnictw w Izbie posłów i Izbie 
panów, aby sprawę ubezpieczenia na starość 
pomocników handlowych i przemysłowych na 
razie odroczono i uregulowano ją  w inny spo
sób, który odpowiadałby życzeniom przemy
słowców i ich personalu, a nie zwalałby na 
nich zbyt wielkich ciężarów.

=  Na Szląsku austryackim odbyły się 
g r o m a d z e n i a  s o c y a l i s t y c z n e  na 

rzecz sejmowej reformy wyborczej.
W Orłowie około 6000 uczestników 

zgromadzenia udało się pod zamek, należący 
do marszałka kraju p. Larischa, zkąd po prze
mowach posła Cingra i b. posła Eegera ro
zeszli się zebrani w spokoju.

=  Z powodu odwiedzin c e s a r z a  W i l 
h e l m a  na brzegu tureckim, nastąpiła wy
miana serdecznych depesz między cesarzem 
a sułtanem.

=  K r ó l e s t w o  a n g i e l s c y  i księ
żniczka Wiktorya wyjechali wczoraj przez 
Maltnó do Sztokholmu.

=  Prezydent F a l  l i  e r  es wyjechał z 
Paryża na trzytygodniowy pobyt, do Ram- 
bouillet.

=  Rumuński następca tronu ks. F e r 
d y n a n d  wraz z żoną wyjechać miał dzisiaj 
z Bukaresztu do Petersburga. Książę obrał 
drogę na Lwów.

=  Z T a n g e r u  donoszą: Prócz syna 
m inistra wojny el Gebbasa, schroniły się tu' 
także dwie jego córki, uciekłszy z Fezu w 
nocy w przebraniu. Obiega pogłoska, że Raj- 
sulego zastrzelono w okręgu Achmas.

=  W San Jago wybuchła r e w o l u -  
cya ,  którą atoli natychmiast zgnieciono przy

pomocy wojsk związkowych. W starciu z po
wstańcami zginęły trzy osoby, a kilkanaście 
zostało ranionych. Rewolucyoniści uwięzili 
gubernatora i ministrów. Wojsko przywróciło 
porządek.

m m i  G A M  LWOWSKIEJ
Prognoza na jutro.

W iedeń, 27 kwietnia. Prognoza na 28 
kwietnia. W Ga l i e y i  w s c h o d n i e j  i z a 
c h o d n i e j :  Zmiennie, pochmurno, mierne 
wiatry, potem w y p o g o d z e n i e .

Praga, 27 kwietnia. Wczoraj odbył się 
zjazd mężów zaufania stronnictwa starocze- 
skiego. Wszyscy mówcy oświadczyli się sta
nowczo przeciw żądaniom Niemców w kwe- 
styi językowej i domagali się rozwiązania 
sprawy na podstawie programu stronnictw 
narodowych, oraz reklamowali dla Sejmu 
kompetencję do jej uregulowania.

Budapeszt, 27 kwietnia. Dziś rozpo
czął się przed sądem przysięgłych proces o 
oszczerstwo, wytoczony przez byłego m inistra 
sprawiedliwości, Polonyiego posłowi Zoltano
wi Lengyelowi z powodu znanych zarzutów7, 
jakie mu uczynił. Polonyi sam oskarża, Len- 
gyela broni poseł Vazsonyi.

B erlin, 27 kwietnia. Bank Rzeszy nie
mieckiej zniżył dziś dyskont na 5 proc., a 
stopę procentową lombardów na 6 proc.

Rzym , 27 kwietnia, (le i. pry w.). Bi
skup Likowski był dziś na czele przybyłej 
z Wielkopolski deputacyi na posłuchaniu u 
Ojca św.

Ottawa, 27 kwietnia. W pobliżu miej
scowości Notre Damę de la Salute osunęła 
się góra i całą miejscowość zasypała. 25 
osób zginęło.

Trapani (Sycylia), 27 kwietnia. Byłe
go ministra Nasiego ponownie wybrano po
słem.

Sztokholm , 27 kwietnia. Król angiel
ski z królową i księżniczką Wiktorya przy
byli tu wczoraj w południe; powitali ich na 
dworcu król szwedzki z rodziną królewską. 
Król Edward przyjął następnie ciało dyplo
matyczne.

Sztokholm , 27 kwietnia. Na cześć kró
lestwa angielskich odbył się wczoraj obiad 
galowy, podczas którego obaj królowie wy
mienili serdeczne toasty na wzajemną przy
jaźń.

Nowy Jork, 27 kwietnia. Stan Missi
sipi najsilniej został dotknięty ostatnim tor
nado. Liczba osób, które poniosły śmierć, 
wynosi 300, liczba rannych około 1000. 
W zniszczonych miejscowościach panuje wiel
ka nędza. Daje się odczuwać brak lekarzy. 
Wszczęto akcyę ratunkową.

Położenie w K rólestwie Polakiem  
i  w S ossy i.

Łódź, 27 kwietnia. (Teł. pry w.). A re
sztowano tu 12 młodych ludzi, należących 
do grupy anarchistów-komunistów. W ich 
mieszkaniach znaleziono mnóstwo druków nie
legalnych, kompromitujące dokumenty i pie
czątki.

Petersburg, 27 kwietnia. (Ag. tel.) Ze 
strony urzędowej oznaczają jako nieuzadnio- 
ną rozszerzoną zagranicą pogłoskę o zamia
rze mianowania generalissimusa armii rossyj- 
skiej.

Petersburg, 27 kwietnia. Depesze z 
Urmii donoszą, że na granicy tureckiej wy
buchły poważne zaburzenia. Kurdowie wyru
szyli w znacznej sile. Odbyć się miały utarcz
ki. Pociągi z prowiantami i wojskiem odcho
dzą via  Baku i Batum do południowego Kau
kazu.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 27 kwietnia 1908. Zamknię

cie giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto
wego 633-—, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 744'50, Akcye Anglobanku 
297-75, Akcye Unionbanku 540-50, A.kcye 
Landerbanku 435-50, Akcye Bankvereinu 
525-75, Akcye Bodencredit 1062.—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 568-— . 
Akcye kolei państwowych 689-50, Akcye 
kolei Południowej 135-75, Akcye kolei Elbe- 
thal 446-—, Akcye kolei Północnej 5320-— . 
Akcye kolei czerniowieckiej 568-—, Akcye 
Alpiny 685.— , Akcye Rima Muranyi 549-50, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2640-— ,

OdpowiećSsi*'ay rsd a k to r :

A d a m .  & r  e ?, k  o w i  s e k  Ł
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NADESŁANE,

S p e c y a l i s t a  c h o r ó I b  n e r w  o w y c h

l i * .  Ś w M a l & M
powrócił. — O rdynuje P ań sk a  11.

Dra TARN4WSKTKG0
w Kosowie (stacya kol. Zabłotów)

®twa*rt.-ł « d  1 ju s ja  d o  p  id y ier*
niłfS t.. — Ś rodk i: Leczenie wodą i inne ii/.ykalno- 

dyetet.yc-zne.

Dr. St. Benedykt
Kwiatkowski

b. I. Asystent kliniki chorób 
wewn. Uniw. Jagiell.„Haus

H a m b u r g o r i l .  od 1 maja do 1 saźdz.

Jako korzystną  lokacyę kap ita łu
polecamy

4°/0 Obłigaeye funduszu propin&eyjnego,
4%  Pożyczko krajową,
4% Pożyczkę 01, Lwowa.
Papiery te kupuie i sprzedaje najkorzystniej

Dom Daniowy i M o r  wymiany
§ o k a I  i  L i l i c n .

Zlecenia z prow incyi odw rotną  po
cztą bez doliczenia prowizyi.

Ogromna nędza.
Sercom ofiarnej publiczności polecamy naj
goręcej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy 
ul. św. Wojciecha liczba 15, dotkniętą nie
uleczalną wadą serca, sparaliżowaną, chorą 
na oczy, pozbawioną wszelkich środków do 
życia. — Zwracamy się z prośbą o nadsyła
nie łaskawych datków do Administracyi 

naszego pisma.

Sprzedam za znacznie zniżoną cenę komple
tną, prawie nie używaną,

Ustawę administracyjną,
wydanie PIWOOKIEGO, w dziesięciu tomach. 
Wiadomość w Administracyi „Gazety Lwow

skiej “ w godzinach przed południowych.

Do najęcia 
u l. A & iy k a  S r»

. P a n t e r

od A m a ja  1SOS
5  lub ©  pokoi, przedpokój, pokój dla słu

żby, kuchnia, łazienka, balkon.

Elektryczne urządzenie.
3  pokoje, przedpokój, kuchnia, łazienka i t. d.

Elektryczne urządzenie. 
Oglądać można od godz. 11 rano 

do 1 po południu.

Francuzka
z Paryża, udziela lekcy i dla Panów i Pań 
wieczorem po umiarkowanej cenie. Zgłosze
nia : ul. Kochanowskiego Nr. 32 B, parter, 
między godziną 10-tą a 12-tą w południe.

Celine ć lassen .

Pr̂ yjeefsaiś do Lwowa,
Dnia 27 kwietnia 1908

H otel G eo rg ia .
PP. K. Niwicka z Bortnik, K. Lipiński 

z Cewkowa, br. E. Brunicka z Pohorzec, hr. 
K. Dębicki z Jaworowa, A. Podoski z Ki
jowa, A. Morawski z Przemyśla, M. Tusta- 
nowska z Podmichałowic, W. Zaleska z Po
dola, W. Bościszewska z Podola.

H otel Im perial.
PP. hr. E. Zamoyski z Borysławia, L. 

Zaleski z Bossyi.
H otel Europejski.

PP. dr. M. Przyborowski z Kamieńca 
podoi., L. Szosa z Kamieńca podoi., M. Ma
linowski z Warszawy.

(WOWSfciSJ

€  m  3 1 m  i  m  
Izby handlowej I przem ysł iwa i

Lwów, dnia a? kwietnia.

A. Ał.eya za szAukę.
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 
Banku gai. dla hau Uu i przem.

00 7.1 . 200 (400 kor.) . . . .  
Sol. Lwów-Czern.-J&ssy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 
Fabryki wagonów wSanoku przed

tem Lipińskiego po 500 kor. .

Jtl. L isty  zasta wne za 100 kor.

Banku b, g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr.
y r. » 41;* pr. „ los w 50 1.
* ń » * prc. „ 601. po 200 k.
_ kra' 41/* pr. ,, los w 51 1.
j  „ 4 pr. „ los w 57 1. 

To w. kred. gal. ziem. 4 pr. (pierw
sza e m is y u ) ................................

Tow. kred. g&lie. ziemsk. 4 pr.
los w 41','j l a t ..........................
4 pr. los w 56 l a t .....................

U L  O hligi za 100 kor.

Gał. funduszu propin. 4 pr. w. a. 
Buków, funduszu propin.5 pr. w. a. 
Ko.couialae Ban. kr. ń pr. (2 era.)

,  „ 4l/a pr. (8 e:n.)
„ n 4 pr. (4 em.)

Kol. lokalne duto 4 p r ...................
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor.

z  roku loób . , .....................
Pożywka m, Lwowa -i pr. . . .

4 łoEwan. .

IY , Losy.

&  .Krakowa po zł. 20 (40 kor.)

,T . M onety,

Lukat c e sa rsk i................................
20 f r a n k ó w k a ................................
.100 robi i rossyjskieh srebrnych 

„ papierowych 
tdC marek niemieekich . . . .

płacą |żądają
waluią koron.
K h K h

567 — 574 —

90 - 100 -

S67 - 573 —

350 - 400 —

o 110 50 111 20
99 30 100 -

ó 94 40 95 10
<s 100 10 100 80
es- 94 70 95 40
•N

97 50 -------

A 97 50 —
94 10 94 80

a
O
a. 97 80 98 50
53 101 20 101 90

100 - 100 70
94 10 95 80<s 94 70 95 40

96 20 96 90
82 30
94 30 95 -

115 - 125 -

11 32 11 40
19 06 19 25

250 - 252 -
251 - 253 -
117 40 118 —

Koronowa waluta. płacą żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3 2  pr. —•— —’—

„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pr. 150- - 154"—
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. 214 -  2 1 8 --
„ „ 1864 po 100 zł. . . 262-25 266 25
„ „ 1864 po 50 zł. . . 262-25 266-25

Listy zast.dom enpańst.pol20zł.5pr. 289-— 291- |

B . D łu g  państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr.......................................116-20 116-40

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 pr....................................... 97-45 97'65

C. Obligaeye kolejowe.
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 96'65
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . 114'75
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

53ji  pr. (ostemp. akeye) . . . .  467-—
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5'ń Pr.........................................12015
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. a k e y e ) ...................................... 96'40
Kol. Areyks.' Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 pr.......................... 96'60

Oblig-acye pierw szeństwa (kolejowe).

97 65 

11570 

470'— 

121 15

97'40

97-60

S & j i r s  g i « I < l y  w i e < t e : & s M ą j ,

Dnia 25 kwietnia 1908.
A, Ogólny (sług państw a. płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
ma;-lis to pud *. .  ..................... 97 45 97 65
sćycreń-iipiefi.....................................97 35 37-55

Jatlśc-lity d łag państwa w srebrzą
luty- --icrpisn................................. 99-10 99-80
bw ;ceifń-fcaż:i||crfflik .....................  8915 99"35

Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr.
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  

Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 pr.................................... -.

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 pr..............................................

Kol północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1886, 4 pre.................................

Koi. północnej ces. Ferdynanda em.
7, r. 1887, 4 pre. (sr .).....................

Kol. północnej ces. Fe-dynanda em. 
z r. 1887, 4 pre. . . . . . .

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1888, 4 pre.................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1891, 4 pre.................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1898, 4- pre.................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1904, 4 pre.................................

Kol. bukowińskiej lokalnej za 400
kor. 4 pr..............................................

Kol. galie. Karola Ludwika 4 pr. . 
Eol. Iwowsko-czern.-jasskiej s roku

1884 4 pr.............................................
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammei- 

gui) za 400 marek 4 pr. . . .
SL ©ług- państwa (krajów korony

Węsr. złota renta za 100 zł. 4 pr. .
„ „ w wal. kor. 4 pr.

„ obi. pr. reguł. Cisy 4 pre. . .
poź. prem. za 100 zł. (200 kor.)

„ „ „ „ 50 zł. (100 kor.)

105-85
119-90 120 90

97-25 98-25

97-10 9810

98-25 99-25

98-25 99-25

9825 99-25

98-25 99-25

98-20 99-29

98-40 9940

98-20 99-20

9650 97-50
96-55 9755

96-85 97-85

114-50 — •—
węgierskiej).

93-25 93-45
146-— 150-—
189-75 193 75
18975 19375

Koronowa waluta. pracą

E . Obligaeye indemnlzacyjn©.
Kroaeyi i Sławonii . . . . . .  94-75
Węgier za 100 zł. 4 pr..............................93-25

F . Inne publiczne pożyczki.

żądają

95-75
94-25

nr.
los

los

(V '
r. 1896

Poi. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 
Poi. kraj. Bukowiny z r. 1893

za 200 kor, 4 pr.....................
Bukowińskie obi. propinaeyjne

za 100 zł. 5 pr........................
Gal. poi. kr. z roku 1893 4 
Gal. obi. prop. z roku 1889 
Potyczka miasta Lwowa z

4 pr.......................................................
Renta włoska za 100 lirów (96 ko

ron) 4 pr..............................................
Poi. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi prem. kol. za 400 frank.

G. L isty zastawne. Oblig. hipot.
(za 100 zł. Nom.)

Anglo-Austr. banku los w 30 1.41/9 pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1 4 pr. 

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ n „ „ 1888 3 pr.

Buków. zakł. kred. ziem. ios 5 pr.
n n n n n 4 pr. 

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los t pr. 
„ „ „ „ los 50 I. 44/2 pr. . .
„ „ „ „ „ 60 1. 4 pr. . .

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat

r 4 pr. stare . . 
Banku kraj. dla Galicyi Lodomeryi 

41/* pr. 5P /a lat zwrotne . . . 
Banuu krajowego oblig. komun. 8

emisya 42 lat 4’-/* pr.......................
Banku kr. losy 57‘/» 1. za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 50 lat 4 pr. . .

„ 50 lat w. 4 pr.

za 100 zł. nom.
Tow. iogl. par. po Dunaju za 400 i

10.000 m. 4 pr...................................
Tow. iegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr. 
Lolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884

za 300 zł..............................................
Kolej Lwów-Ozern. z r. 1884 za 300

zł. 4 pr.................................................
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr. 
Węg. gal. kol. em. 1870 za 300 zł. 5 pr. 

» * n n 1880 „ 4pr.

J . L csy (za astukę).
Budapeszteńskie (Basilica) 5 z ł . . . 
Zakład kred. dla handl. i przem.100 zł.
Olary 40 zł. m. k..................................
Potyczka miasta Insbruk.u 20 zł. 
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . . 
Pożyczka miasta Lubiany 30 sł. . .

103-50

96-75 97-75

101-35 102-35
95-75 96'75
97'25 98-25

9 4 - - 95-50

101-75 107-75
187- - 1 8 8 --

. listy dłużne

95-85 96-65
214 — 2 8 0 --
26450 274-50
10110 102-10
9 6 - - 9 7 - -

110 — 111- —
99 65 100-65
94-50 95-50
93-75 94-75
97-50 98-50
96-35 97-85

100- - 100-50

100- - 100-75
94-75 95-75
98-25 99-25
98-50 99-50

szeństwa

111-80 112-80
111-80 112-80

8 9 - - 9 0 - -

95-60 96-70

101-75 102-75
98-75 —’—

2015 22-15
4 5 3 -- 4 6 3 --
1 5 1 - 161-—
108-— 118-—
115-— 125-—
62-50 68-50

Koronowa waluta. płacą żądają
Palfy 40 zł. m. k................................... 190-— 196 —
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . . 50 75 54 75
Czerw, krzyża weg, tow. 5 zł. . . 28 — 30-—
Losy fund. Areyks.. Rudolfa 10 zł. . 6S-— 72-—
Salma 40 zł. in. k.................................  229---. 239-—
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 110"— 120'—

E . Akeye banków (za sztukę).

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 295 75 296 75
Peszt, Banku handl. 500 zł. . . . 3290-— 3300 —
Zakł. kred. dla handlu i przem. . . 633-25 634 25 
Węg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 742'— 743'—
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 584-— 587-50
Galio, banku hip. 200 z ł.....................560-— 571-—

„ „ dla han. i przarn. 200 zł. 92'— 96 —
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 434-60 435 60

„ Au3tro-węg. 1400 kor. . . . 1738"— 1748"— 
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 540-— 541 — 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 245-— 246' — 
Zirnosteńska banka 100 zł. . . .  23 r75 23825

L. Akeye Przedsiębiorstw transportowych.

Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 420-— 460 
„ „ „ akeye zakład. 200 zł. 394-— £24-~

Kolei półn. ees. Ferd. 1000 zł. mk. 5320-— 53nir ~
Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw.) 200 zł. 418-— 423-— 

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 539'— 570 — 
„ Lwów-Kleparów-Jaworów lok.
400 kor............................................ .....  350-— 365’ -

Austr. Tow. iegl. naDunaju500zł. mk. 1015-— 1021 —

M. Akeye Przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Briii 100 zł. 710-— 716'— 
Galie, karpackie naft. tcw. 500 kor. 525-— 529 — 
Austr. tow, górnicze Alpine 100 zł. 683-10 684-10 
Prag. tow żelazu, prze; 200 zł. . 2635'-- 2645 —
Schodniey 500 kor.‘ ............................. 470-— 478 —
Tureak. zarz. tytoniow. 500 franków 403 — 409 50 
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. , , 984-— 288 —

Ff. W o k o 1 «.

Berlin za 100 marek 5 pr. . . —•— — —
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 240 20 240 50
Paryż za 100 franków . . . .  95 60 95 80
Petersburg za 100 rubli 5*/s Pr- 25125 251 25
Niemieckie banki ................  117-55 117-75
Włoskie banki. . . . . . .  95-55 95-75
Francuskie b a n k i ..................... —•— —• —
Szwajcawkis banki . . . . . .  95-37*/* Slu-50

O. W a 1 h 4 j .

Dukat c e s a r s k i ................. 11-35 11-38
Austr.-węg. 8 guld. zfot3 moneta —•— —•—
20-franków ka.......................19-10 18-12
20-m arków ka.......................23-50 S3-55
Rossyjski półimperyał . . . .  — — ■—
Niem. banknoty za 100 marek . 117--521/, 117-72'-/* 
Włoskie banknoty za 100 lir. . 95'70 95 90
R u b l e . ............................... 2-51 2-52

m  w  m r " W W ~

L i o y t a e y e ,
L. 41.408/YII. B. (3649 3 - 3 )

O b w i e s z c z e n i e .
W celu oddania w przedsiębiorstwo 

budowli konserwacyjnych na gościńcach pań
stwowych w złoezowskim okręgu budowni
czym, w latach 1908, 1909 i 1910 odbędzie 
się 11 maja 1908 w c. k. Starostwie w 
Złoczowie licytacya ofertowa.

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
majacych w roku 1908 wynoszą; 10.124 kor. 
85 'hal.

W arunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
rnienionem e, k. Starostwie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 
12 w południe wnoszone być mają oferty, 
sporządzone na blankietach urzędowych, któ
rych Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopa
trzone marką stemplową na 1 koronę i we
wadyum wynoszące Ki)/ 

0 IO kwoty fiskalnej, z
wyrażeniem opustu z cen jednostkowych nie 
tylko cyframi ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać sekeyę drogową i ofiaro
wany opust czy nadwyżkę cen jednostkowych 
bez żadnych dopisków, wreszcie położyć datę 
i podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem. 

Oferty wnoszone być mogą na każdą 
sekeyę drogową osobno, jeżeliby zaś oferta 
obejmowała kilka sekcyj drogowych, wtedy

podać w niej należy opust lub nadwyżkę cen 
fiskalnych dla każdej sekcyi drogowej osobno, 
albowiem zatwierdzenie ofert nastąpi bezwa
runkowo według poszczególnych sekcyj dro
gowych.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez komi- 
syę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, zaś 
po terminie licytacyi nie będą przyjmowane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, 22 kwietnia 1908.

G. Zl. E. 1584/7 (10) (8589 3 - 3 )
Versteigerungsedict. 

AufBetreiben der Zbiorower Eisenwerke 
Max Hopfengartner in Holubkau vertreten 
durch Advokaten Dr. M. Sachs in Karoli- 
nenthal-Rrag findet am 27 Mai 1908 Vormit- 
tags 10 Uhr bei dem unten bezeiebneten 
Gerichte, Zimmer Nr. 3, die Yersteigerung 
des Hauses in Podwołoczyska sub. E .H . 144 
Bauparzelle Zl. 535 bestehend aus einem 
Wohngebiiude, 2 Magazine und 3 Nebenge- 
bauden, dann der Liegenschaften sub E. Zl. 
554, 1171 und 1172 Gem. Staromiejszczyzna 
sammt Zubehor, bestehend aus einem Brun- 
nen und Planken.

Die zur Yersteigerung gelangenden Lie
genschaften sind yerwortet und zwar;

a) der E. Zl. 144 in Podwołoczyska 
auf 40.490 If. 62 h., das Zubehor 508 K.

b) der E. Zl. 554 in Staromiejszczyzna 
auf 656 K. 10 h . ;

c) der E. Zl. 1171 in Staromiejszczy
zna auf 5531 K. 92 h . :

d) der E. Zl. 1172 in Staromiejszczy
zna auf 1154 K. 72 h. — zusammen 48.341 
K. 86 h.

Das geringste Gebot betragt mit Btick- 
sicht auf den Schatzungswerth der Liegen
schaften :

a) E. Zl. 144 Podwołoczyska 20.245 K. 
31 h., Zubehor 254 K .;

b) E. Zl. 554 Staromiejszczyzna 437 K. 
40 h .;

c) E. Zl. 1171 Staromiejszczyzna 3687 
K. 94 h .;

d) E. Zl. 1172 Staromiejszczyzna 769 
K. 82 h. — zusammen 25.394 K. 47 h.

Die Yersteigerungsbedingungen, welche 
gleichzeitig genahmigt wird und die auf die 
Liegenschaften sich beziehenden Urkunden 
(Grundbuchs-Hypothekenauszug, Oatasteraus- 
zug, Schatzungsprottokolle u. s. w.) kónnen 
von die Kauflustigen bei dem unten bezeich- 
neten Gerichte, Zimmer Nr. 3, wahrend der 
Geschaftsstunden eingesehen werden.

Bechte, welche diese Yersteigerung 
unzulassig machen wurden, sind spatestens 
im anberaumten Yersteigerungstermine vor 
Beginn der Yersteigerung bei Gericht anzu- 
melden, widrigens sie in Ansehung der Lie- 
genschaft selbst nicht mehr geltend gemacht 
werden konnten.

Yon den weiteren Yorkommnissen des 
Versteigerungsverfahrens werden die Perso- 
nen, fiir welche zur Zeit an den Liegen
schaften Bechte oder Lasten begrundet sind 
oder im Laufe des Yersteigerungsverfahrens 
begrundet werden, in dem Ealle nur durch 
Anschlag bei Gericht in Kentnis gesetzt, 
ais sie weder im Sprengel des unten be- 
zeichneten Gerichtes wohnen, noch diesem 
einen am Gerichtsorte wohnhaften Zustel- 
lungsbeyollmachtigten stamhaft machen.

Die Anberaumung des Yersteigerungs- 
termines ist im Lastenblatte der Einlagen 
fur die zu yersteigernden Liegenschaften an- 
zumerken.

K. k. Bezirksgericht, Abtheilung IY.
Podwołoczyska, am 26 Miirz 1908.

L. cz. E. XX. 2505/7 (14) (3653 2—3)
Edykt licytacyjny.

Dnia 2 czerwca 1908 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w sali Nr. 2 
sądu tutejszego licytacya realności położonej 
we Lwowie przy ulicy Kadeckiej 1. 6 lk. 
1568 7,, z pb. lk. 4977 (569 m'2) z domu 
dwupiętrowego z przynależytościami, składa- 
jącemi się z przynależności budynku, urzą
dzenia wodociągowego i światła elektryczne
go oraz przynależności ogrodu.

Nieruchomość tę oceniono na 11.6.225 
kor., przynależności na 6520 kor., a po po
trąceniu służebności przyparcia sąsiedniego



budynku i użytkowania ściany 1617 kor., 
wypada wartość całej realności na 121.128 
koron.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 60.564 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta, przejrzeć można w sądzie tutej
szym w biurze XX.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy są
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział XX.
Lwów, dnia 4 kwietnia 1908.

L. cz. E. 4595/7 (5), E . 4602/7 (6), E. 
4697/7 (5) (8709)

Edykt licytacyjny.
Dnia 29 maja 1908 godz. iO przed 

południem odbędzie się w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 6 licytacya :

1. realności lwh. 307 ks. gr. gm. Staw- 
czany, składającej się z chaty, budynków 
gospodarczych i pól, ocenionej na 21155 
kor. wraz z przynależnościami, składającemi 
się z parkanu, narzędzi gospodarczych, drzew 
owocowych i t. d. ocenionemi na 2014 k o r.;

2. realności: a) lwh. 645 ks. gr. gm. 
Zawidowice ocenionej na 1150 kor., b) lwh. 
99 tejże gminy ocenionej na 7495 kor., c) 
15/24 części realności lwh. 581 tejże gminy 
ocenionych na 87 kor. 50 hal., wraz z przy
należnościami realności lwh. 99 składającemi 
się z narzędzi gospodarczych, sztachet i 
drzew, a ocenionych na 55 k o r.;

3. realności lwh. 37 ks. gr. gm. Dorze
cze lubieńskie, składającej się z budynku 
mieszkalnego ze stajnią, stodoły, oraz grun
tów, ocenionej na 3600 kor. wraz z przyna
leżnościami, składającemi się z parkanu, 
wozu, pługa i krowy ocenionemi na 144 
koron.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, w ynosi: ad 1. 15.446 kor., ad
2. a) 766 kor. 67 hal., b) 5033 kor. 33 hal.,
c) 58 kor. 33 hal., ad 3. 2496 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tu
tejszym, ‘w biurze Nr. 6.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bâ dź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Gródek Jag., dnia 19 marca 1908.

L. cz. E. 314/8 (4) (3699 1 - 3 )
Na żądanie pow. Towarzystwa zaliczko

wego w Brzozowie i Józefa Rosenbauma od
będzie się dnia 29 maja 1908 o godz. 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio
nym, w biurze Nr. 17 licytacya:

a) połowy realności lwh. 29 ks. gr. 
Obaszym, składającej się (w całości) z 4 mor
gów gruntów i realn. lwh. 156, składającej 
się z gruntów obszaru przeszło 1 morga;

b) połowy realności lwh. 165, składa
jącej się z pg. 173/6 rola obszaru 1013 sążni;

c.) realności lwh. 166 składającej się z 
pb. 61 z budynkiem i pg. 216/1 rola obsza
ru 91 s.2;

d) należącej do Józefa Kmiotka 1/4 
części realności lwh. 35 składającej się z 
budynku i gruntu obszaru w całości 2 morgi 
wraz z przynależnościami, Jana Lemko i Jó
zefa Kmiotka własnych.

Nieruchomości wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione ad a) na 1600 kor., ad b) 
na 250 kor., ad c) na 1370 kor., ad d) na 
842 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi ad a) 1066 kor., 
68 hal., ad b) 166 kor. 68 hal., ad c) 913 
34 hal., ad d) 561 kor. 67 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku-
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pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych i 
w sądzie niżej wymienionym, biurze Nr. 16. i

Takie prawa, wobec których niniej- ’ 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w teku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brzozów, dnia 11 kwietnia 1908.

L- cz. E. 7647/7 (11) (3695)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Paraski ze Smetaniuków 
Słobodzianowej jako opiekunki nieletniej Ma
ryi Słobodzian odbędzie się dnia 30 kwietnia 
1908 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 22 licyta
cya realności objętej lwh. 85, 86 i 217 ks. 
gr. gm. Diatkowce; realność pierwsza składa 
się z chaty, szopy i roli łącznego obszaru 
2 morgi 196 sążni kw., realność druga'skła
da się z gruntu ornego obszaru 1200 sążni, 
realność trzecia z gruntu ornego obszaru 1 
morg 100 sążni kw.

Nieruchomości te wystawione na licyta- 
cyę są ocenione następująco: lwh. 85 na 
3350 kor., lwh. 86 na 300 kor., lwh. 217 
na 800 kor.

Najniższa cena wynosi: ad lwh. 85 
kwotę 2233 kor. 66 hal., ad lwh. 86 kwotę 
200 kor., ad lwh. 217 kwotę 533 kor. 33 
hal., poniżej tej ceny, sprzedaż nie przyj
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie
nia, przejrzę podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, wobec których niniej
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o'dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kołomyja, dnia 21 marca 1908.

L. cz. E. 89/8 (5) (3717)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Mozesa Amesa odbędzie 
się dnia 26 maja 1908 o godzinie 12 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w biu
rze Nr. 3 licytacya realności lw7h. 20 ks. gr. 
Bystre.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 1450 kor.

Najniższa cena wynosi 966 kor. 66 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które równocześnie 
się zatwierdza i odnoszące się do tej nieru
chomości dokumenta może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 3.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Stary Sambor,* dnia 24 kwietnia 1908.

L. cz. E. 321/8 (5) (3711)
Edykt licytacyjny.

Dnia 26 maja 1908 o godz. 9 przed 
południem w sądzie tut. biuro Nr. 7 odbę
dzie się licytacya realności, lwh. 612 ks. 
gr. gin. Jaworów, składającej się z ogrodu 1 
ar. 60 m. 2 obszaru.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta
cyę, jest ocenioną na 600 kor.

Najniższa cena wynosi 400 kor., po
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Zatwierdzone warunki licytacyjne i odno
szące się do tej nieruchomości dokumenta, 
może mający chęć kupienia, przejrzeć pod
czas godzin urzędowych w sądzie tutejszym, 
biuro Nr. 7.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do_ sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego

dnia 28 kwietnia 1908.

rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępę- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego posto- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego-

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Jaworów, dnia 17 kwietnia 1908.

L. cz. E. V. 158/7 (3) (3723)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Franciszka Milana i Julia
na Milana w Drohobyczu, zastąpionych przez 
adw. dra Ochenduszkę odbędzie się dnia 30 
kwietnia 1908 o godzinie 10 przedpołudniem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
4 w Drohobyczu licytacya połowy realności 
lwh. 407 ks. gr. gm. kat. Hubicze Józefa 
Luksa własnej wraz z przynależnościami.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 3087 kor., przy
należności zaś na 11 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 2065 kor. 6 
hal., poniżej której sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
wsadzie niżej|wymienionym, w biurze.JŃr. 78.

Takie prawa, wobec których niniej
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Drohobycz, dnia 2 grudnia 1907.

L. cz. E. V. 1154/8 (4) (3668)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Filii c. k. uprzyw. austr. 
Zakładu kredytowego we Lwowie zastąpio
nego przez adw. dr. Witolda Wiesenberga 
odbędzie się dnia 3 czerwca 1908 o godz. 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio
nym, w biurze Nr. 83 licytacya realności 
lwh. 239 ks. grunt. gm. kat. Drohobycz-Za- 
grody objętej Mojżesza Izaka Kornhabera 
własnej wraz z przynależnościami, składają
cemi się z dwóch studni, budynku ustępo
wego, pięciu kadzi, sztacheto w żelaznych, 
ogrodzenia drewnianego, dwóch rurociągów 
gazowych, dwóch urządzeń łaziennych i ru
rociągu wodnego.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na kwotę 153.628 
koron, przynależności zaś na kwotę 5620 
koron.

Najniższa cena wynosi 79.624 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
się zatwierdza, i odnoszące się do tej nieru
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej wy
mienionym, w biurze Nr. 81.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie relicytaeyjnym, inaczej roszcze
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno
szone. ,

Te osoby/dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Drohobycz, dnia 15 kwietnia 1908.

L. cz. E. 74/8 (5) (3681)
Edykt licytacyjny.

Dnia 13 maja 1908 o godzinie 11 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy
mienionym, w biurze Nr. 21 licytacya real
ności obj. lwh. 1114 gm. Tułuków (gospo
darstwo włościańskie) składającej się z pola

ornego i chaty wraz z przynależnościami, 
składającemi się z zabudowań gospodarskich.

Nieruchomość, wystawiona na licyta
cyę, jest ocenioną na 2576 kor. 44 hal., przy
należności zaś na 140 kor.

Najniższa cena wynosi 1810 kor. 96 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 21.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.'

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zabłotów, dnia 2 kwietnia 1908.

L. cz. E. 3097/7 (15) (3680 1 - 2 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 3 czerwca 1.908 o godz. 8 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżąi wy
mienionym, w biurze Nr. 21 licytacya jedno- 
piątrowej kamienicy położonej w rynku w 
Zabłotowie wraz z parcelą budowlaną 112 
wchodzącą w skład lwh. 1148 kgr. gm. Za
błotów.

Nieruchomość, wystawiona na licyta
cyę, jest ocenioną na 40415 kor.

Najniższa cena wynosi 20.208 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 21.

Takie prawa, wobec których niniej
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istn ieją , bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zabłotów, dnia 22 kwietnia 1908.

L. cz. E. 138/6 (28) (3732 1—3)
Dnia 30 kwietnia 1908 o godz. 10

przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym Oddział V. relicytacya połowy 
realności lwh. 543 gm. Martynów nowy.

Nieruchomość ta oceniona jest na 595 
koron.

Najniższa cena wynosi 297 kor. 50
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie
do skutku.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kancelaryi sądowej.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Bursztyn, dnia 6 kwietnia 1908.

L. cz. E. VI. 4500/7 (4) (3664)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Salomona Guttera odbędzie 
się 26 maja 1908 o godz. 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
3 licytacya 18/52 części realności lwh. 4 gm. 
Grabowska wraz z przynależnościami, skła
dającemi się z parkanu, rynien i bruków.

Części nieruchomości wystawione na 
licytacyę, są ocenione na 12.258 kor. 54 hal., 
przynależności zaś na 34 kor. 56 hal.

Najniższa cena wynosi 6146 kor. 55 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio
nym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być ze skutkiem podnoszone.



8
Te osoby, dla których .jakie prawa lub 

ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedjmie przez przybicie na tablicy są
dowej, jeśli' nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Tarnów, dnia 11 marca 1908.

L. cz. E. 8298/7 (7) (8708)
Dnia 26 maja 1908 o godz. 8 przed 

południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. Tl w Dobromilu odbędzie się 
licytacya realności lwh. 192 ks. gr. gm. Lo- 
pusznica.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 12.570 kor.

Najniższa cena wynosi 8880 kor., po
niżej tych cen sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne normalne równo
cześnie ustalone i odnoszące się do tej nie
ruchomości odnośne dokumenta. przejrzeć mo
żna podczas godzin urzędowych w sądzie ni
żej wymienionym, w biurze Nr. 1J .

Takie prawa, wobec których niniej
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do 'sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym., inaczej roszcze
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśii nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dobromil, dnia 11 kwietnia 1908.

L. cz. E. 8102/7 (9) (3685)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Eubina Leiby Pohorillego 
z Buczacza odbędzie się dnia 29 kwietnia 
1908 o godz. 8'30 po południu w sądzie n i
żej wymienionym, w biurze Nr. 3 licytacya 
połowy realności objętej lwh. 664 gin. Ja- 
złowiee, składającej się z pbud. 278/8 poło
żonej przy gościńcu na której znajduje się 
dom mieszkalny murowany z kamienia gon
tem kryty o dwu częściach mieszkalnych, 
szopa i komora.

Nieruchomość wystawion na licytacyę, 
jest oceniona 1828 kor.

Najniższa cena wynosi 914 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie
nia i t. d.) może każdy mający chęć kupie
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, wobec których niniej
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo
ści nie mogłyby być ze skutkiem podno
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Buczacz, dnia 13 marca 1908.

L. cz. E. 420 8 (5) (8716)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Elżbiety lleuchert odbędzie
się dnia 18 maja 1908 o godzinie 9 przed
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 6 licytacya:

a) realności objętej lwh. 846 gm. Mi- 
kulińce ocenionej na 708 kor., a składającej 
się z pg. 922 obszaru 29 arów 53 m 2 na 
której stoi dom mieszkalny z drzewa, przy- 
tu ła-stajn ia;

najniższa oferta wynosi 472 kor.
b) realności obj. lwh. 208 gminy Mi- 

kulińce ocenionej na 900 kor., a składającej 
się z pg. Ik. 920 (rola) obszaru 18 arów 6
m 2 i pg. lk. 921 (rola) obszaru 722 m 2;

najniższa oferta wynosi 600 kor.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas godzin . 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 9.

Takie prawa, wobec których niniej
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy są
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Śniatyn, 11 kwietnia 1908.

L. cz. E. 476/8 (4) (3701)
Edykt licytacyjny.

Dnia 22 maja 1908 o godzinie 9 rano 
odbędzie się w sądzie tutejszym, biuro Nr. 8, 
licytacya realności w Brodach wyk. hip. 421.

Realność ta (parc. bud. i dom z przy- 
należytościaini) oceniono na 5722 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku, wynosi 2861 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tut., 
biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić się do sądu najpóźniej przy wyznaconym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją., bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brody, dnia 10 kwietnia 1908.

L. cz. E. 225/8 (6) (3694)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Dębowcu odbędzie się dnia 26 maja 1908 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 33 w Jaśle 
licytacya realności lwh. 40 ks. gr. Skoły
szyn objętej.

Nieruchomość ta w całości wystawiona 
na licytacyę jest ocenioną i wartość tejże 
ustaloną na kwotę 3506 kor.

Najniższa cena wynosi kwotę 2337 kor. 
34 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 32.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa
nia licytacyjnego' powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy są
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Jasło, dnia 11 kwietnia 1908.

L. cz. E. 1289/7 (12) (3718)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Miejskiej Kasy oszczędności 
w Krośnie zastąpionej przez adwokata dra 
Pawłowskiego odbędzie się dnia 27 maja 
1908 o godz. 9 rano w tym sądzie Nr. 7 licy
tacya realności lwh. 1405 Błażowa, składa
jącej się z piętrowego domu murowanego, 
komórki, piwnicy i studni, oraz gruntu w 
obszarze 630 kw. sążni, wraz z przynależno
ściami, składającymi się ze sztachetów.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 21.587 kor., przynależności 
zaś na 200 kor.

Najniższa cena wynosi 14.391 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier
dza i odnoszące się, do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy mający chęć kupienia, przejrzeć pod
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy
mienionym, w biurze Nr. 6.

Takie prawa, wobec których niniej
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Tyczyn, dnia 26 marca 1908.

L. cz. A. 329/00 (89) (3714)
Dnia 29 maja 1908 o godz. 9} rano 

odbędzie się w tym sądzie biuro 1 licytacya 
realności lwh. 155 i 299 gminy Bymanów 
oraz połowy lwh. 115 gminy Posada dolna.

Oena szacunkowa poniżej której real
ności sprzedane nie będą, wynosi co do 
iwb. 155 — 5000 kor., lwh. 299 — 1400 
kor,, połowy lwh. 115 — 1315 kor.

Warunki przejrzeć można podczas godzin 
urzędowych w biurze 1.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Rymanów, 7 kwietnia 1908.

L. cz. E. 2070/7 (12) (3713)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy handlowej i przemy
słowej w Przemyślanach odbędzie się dnia 
11 maja 1908 o godz. 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. V. 
licytacya:

1) realności lwh. 153 gm. Baczów, 
składającej z placu budowlanego i ogrodu 
łącznego obszaru 32 ar. 34 in. kw. oraz sto
jących tamże domu mieszkalnego lepianki 
gontem krytej i stodoły wraz z stajnią i 
szopą pod jednym dachem słomanym;

2) realności lwh. 155 gm. Baczów, 
składającej się z placu budowlanego obszaru 
2 ar. 09 in. kw. stojącego na nim młynu 
benzyną pędzonego oraz roli i pastwiska łą
cznego obszaru 1 ha. 57 ar. 87 m. kw.

Nieruchomości te, wystawione na licy
tacyę, są ocenione: 1) lwh. 153 gm. Ba
czów na 2740 kor., zaś 2) lwh. 155 tejże 
gm. na 9750 kor.

Najniższa cena wynosi ad 1) kwotę 
1826 kor. 67 hal., ad 2) kwotę 6500 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio
nym, w biurze Nr. V.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dia których jakie prawa łub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśii nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Przemyślany, dnia 8 kwietnia 1908.

L. cz. E 158 8 (5) (3721)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Arona Reissa, kupca w Żu- 
rawnie, odbędzie się dnia 18 maja 1908 
o godz. 8 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. I., w Żurawnie 
licytacya a) 1/3 części realności lwh. 51 gm. 
Lachowice zarz. z przynależnościami; b) 1/2 
realności lwh. 469 gm. Lachowice zarz.

Nieruchomości, wystawione na licyta
cyę, są ocenione ad a) na 333 kor. 33 hal., 
przynależności na 150 kor., ad b) na 100 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 332 kor. 
22 hal., ad b) 66 kor. 66 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które niniejszein 
się zatwierdza i odnoszące się do tej nie
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej wy
mienionym, w biurze Nr. 1.

Takie prawa, wobec których niniej
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

_0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Żurawno, dnia 7 kwietnia 1908.

L. cz. E. 134 8 (4) (3710)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Stefana Eila w Jarosławiu 
odbędzie się dnia 15 maja 1908 o godz. 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio
nym, w biurze Nr. 29, licytacya realności 
lwh. 1106 ks. gr. gm. kat. Jarosław objętej, 
składającej się z p. bud. 217, na której stoi
a) dom drewniany, b) stodoła wraz z wy
chodkami i komórkami, c) dom murowany 
z kuźnią z przybudówką, d) parcela budo
wlana o obszarze 172 sążni kwadratowych 
280 m.2, z p. gr. 456, 457 i 458 o obsza
rze łącznym 39 arów i p. g. 2834/2 o obsza
rze 2 ar. 28 m .2 tudzież p. g. 2834/1 4 ar. 
58 rn.2 wraz z przynależnościami, składają
cemi 'się z drzew owocowych i t. d.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 8706 kor. 50 hal., przyna
leżności' zaś na 91 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 6598 kor. 50 h., 
poniżej tych cen sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

O. k Sąd powiatowy, Oddział VI.
Jarosław, dnia 2 kwietnia 1908.

L. 44534/Y1I. b) 3678 1—3)
O b w i e s z c z e n i e .

Oclem oddania w przedsiębiorstwo budo
wy mostu Nr. 57 na młynówce w Samborze wkm. 
48 traktu Samborskiego, której koszta fiskal
ne obliczone są: a) dla dolnej konstrukcyi 
żelazno - betonowej na 12248 kor. 15 hal.,
b) dla górnej konstrukcyi żelazno-betonowej 
na 10500 kor. odbędzie się dnia 15 maja 
1908 o godzinie 12 w południe w c. k. Sta
rostwie w Samborze publiczna licytacya o- 
fertowa.

Plany i warunki budowy mogą być 
przejrzane w c. k. Starostwie w Samborze 
w godzinach urzędowych.

Oferty pisemne opiewające na roboty 
ad a) lub b) lub też na obie razem sporzą
dzone wedle przepisanego wzoru, opatrzone 
marką stemplową na 1 koronę i zawierające 
wadyum w gotówce lub papierach wartościo
wych obliczonych wedle kursu dziennego w 
wysokości 600 kor. dla robót ad a) względnie 
500 kor,, dla robót ad b) wymienionych 
mogą być wniesione najpóźniej do godziny 

i 12 w południe w dniu licytacyi w Starostwie 
w Samborze.

Oferty nieułożone według wzoru, wnie
sione po terminie lub podane do innej wła
dzy nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 16 kwietnia 1908.

L. 50969,11. (3650 2—3)
Konkurs na posadę ekspedyenta przy

c. k. urzędzie pocztowym w Jodłowniku z 
poborami III. klasy 5 stopnia i ryczałtem 
630 koron rocznie na służącego.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
30 kwietnia b. r. do e. k. Dyrekcyi poczt i 
telegrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 17 kwietnia 1908.

L. 276/08 (3686 1 - 3 )
K o n k u r s .

Celem obsadzenia posady e. k. nota- 
ryusza w Rudkach przez śmierć ś. p. Józefa 
Krasowskiego opróżnionej, ewentualnie przez 
przeniesienie w okręgu tej Izby notaryalnej 
opróżnić się mającej, rozpisuje się konkurs 
z terminem do wniesienia podań kompeten
cyjnych we właściwej drodze do dnia 15 
maja 1908.

O. k. Izba notaryalna.
Przemyśl, 11 kwietnia 1908.

L. 277/08 (3687 1 - 3 )
K o n k u r s  

Celem obsadzenia posady e. k. notaryu- 
sza w Przemyślu przez śmierć ś. p. Sabina 
Budzynowskiego opróżnionej, ewentualnie in
nej przez przeniesienie w okręgu tej Izby 
notaryalnej opróżnić się mogącej, rozpisuje 
się niniejszem konkurs. Ubiegający się o tę 
posadę mają wnieść podania swe we wła
ściwej drodze najpóźniej do 31 maja 1908 
roku.

O. k. Izba notaryalna.
Przemyśl, 11 kwietnia 1908.



L. 22.145 908.

C. Ł. Byrekcys k o M  państwowych w  Stanisławowie.

R o z p i s a n i e  k o n k u r s u

(3651)

Ra p o s a d ę ,  o  fctórą u b i e g a ć  s i ę  mogą w y s ł u ż e n i  podoficerowie w m yśl ustawy z 19 k w i e t n i a ,  1872 (Ł 60 Dz. u .  p.)
na podstawie certyfikatu.
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UWAGA. Do podaii konkursowych należy dołączyć certyfikat wojskowy i świadectwo zdrowia. 
Stanisławów, dnia 19 kwietnia 1908.

D y r e k c y a  k d e i  p a i is tw o w y c l i  w  S ta n i s ł a w o w ie ,
L. 760 (3599 3 - 3 )

Ogłoszenie konkursu.
Celem nadania pięciu stypendyów po 

400 koron rocznie z fundacji ś. p. Edwarda 
Pawła Czabana dla uczniów Uniwersytetu
lwowskiego rozpisuje, się niniejszem konkurs.

I. O nadanie stypendyum z tej funda
cji ubiegać się mają prawo zdolni, pilni, 
pracowici, nienagannie zachowujący się, oby
czajni. a niezamożni uczniowie zwyczajni ja 
kiegokolwiek wydziału w Uniwersytecie lwow
skim wyznania rzymsko-katolickiego lub je
dnego z wyznali protestanckich o ile to być 
może rodem z Królestwa Polskiego lub Ce
sarstwa rossyjskiego narodowości polskiej, 
bez względu na nazwisko i pochodzenie.

II. Pierwszeństwo do otrzymania sty
pendyum z tej fundacyi będą mieć posiada
jący powyższe ogólne wymogi uczniowie te
goż Uniwersytetu pochodzący z rodziny lub 
spokrewnieni z rodzinami Czabanów, de Bal- 
dicli, Geschków i Wiemanów, a następnie 
w braku ty chże synowie niezamożnych kup
ców miasta Warszawy lub urzędników Pola
ków wyznających religię rzymsko-katolicką 
lub protestancką, a szczególnie synowie ojców 
pracujących w magistracie warszawskim.

III. Posiadanie tych wymogów nadają
cych pierwszeństwo do otrzymania stypen- 
dyów z tej fundacyi, winni ubiegający się 
wykazać dokumentami publicznymi, jako to: 
metrykami, poświadczeniem właściwej wła
dzy i t. p.

IV. Prawo rozdawnictwa stypendyów 
służy bez żadnego ograniczenia Senatowi 
akademickiemu Uniwersytetu lwowskiego. 
W razach wyjątkowych wolno Senatowi aka
demickiemu Uniwersytetu lwowskiego łączyć 
stypendya w ten sposób, że jednemu ucznio
wi może przyznać dwa, a w razie potrzeby 
i trzy stypendya.

Decyzja Senatu akademickiego co do 
nadania stypendyum z tej fundacji i co do 
ilości poszczególnego z tej fundacyi stypen
dyum nie będzie ulegać jakiemukolwiek odwo
łaniu i natychmiast będzie wykonalna.

V. Stypendya z tej fundacyi przyzna
wane będą stypendyście na czas trwania 
jego nauki uniwersyteckiej, to jest do czasu 
ukończenia przezeń studyów uniwersyteckich 
i otrzymania absolutoryuin. Stypendya z tej 
fundacyi wypłacane będą przez każdoezesnego 
Rektora i Prorektora, jako zarządców fun
dacyi i jej majątku w ratach kwartalnych z 
góry za kwitami poświadczonymi przez Dzie
kana Wydziału, do którego należy stypen
dysta.

VI. O utracie ze strony poszczególnego 
stypendysty prawa do dalszego poboru nada
nego stypendyum z powodu przerwy w stu- 
dyaeli uniwersyteckich, z powodu zaniedba
nia się w nauce, z powodu nagannego i 
nieobycząjnego zachowania się, orzeknie Se
nat Uniwersytetu lwowskiego ostatecznie i 
prawomocnie.

VII. Senat akademicki będzie upra
wniony pozostawić stypendyście pobór sty
pendyum wyjątkowo jeszcze przez rok jeden 
po nonnalnem ukończeniu studyów uniwer

syteckich, jeżeli stypendysta odda się dal
szym studyom teoretycznym w celu uzyska
nia stopnia akademickiego (doktoratu).

VIII. Ubiegający się o to stypendyum 
powinni wnieść podania należycie udoku
mentowane na ręce dziekana swego Wydziału 
najpóźniej do dnia 30 maja roku bieżącego.

Zarząd fundacyi stypendyjnej imienia 
ś. p. Edwarda Pawła Czabana.

We Lwowie, dnia 22 kwietnia 1908.
Dembiński m. p. 

rektor

L. 290 (3565 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

W „Gazecie Lwowskiej“ z dnia 26 
kwietnia 1908 Nr. 96 ogłoszono konkurs i 
bliższe warunki przyjęcia na rok szkolny 
1908/1909 aspirantów do c. i  k. szkół ka- 
deckich.

Na ten konkurs zwraca się uwagę in
teresowanych.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, 16 kwietnia 1908.

Wyroki prasowe.
H .  P r .  2 / 8  ( 2 ) ( 3 6 9 0 )
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T c u m m e r  3 2 — 3 3  b e r  f i e i t f d j r i f t : „ C e s k y  U c i -  

t e l “ b o m  1 5  S l p r i l  1 9 0 8  t o e g e n  b e r  © t e l l e  b o n  
„ N u s i i n  u k o l e m  i n u 3 i  b y  t i  “ b i s  „ d a l s i  v s t e -  

p o v a t i “  b e §  S l r t i f e l S :  „  P r o t e s t  n i  a  m a n i f e -  

s t a c n i  s c h u z e  u c i t e l s t v a  a  o b e a n s t y a  2 9  b r e -  

z n a  1 9 0 8 “ ( d o k o n c . )  nad) § 3 0 2  © t .  ©. b e r -  

b o t e n .  _____

5D a 2  f .  f .  $ r e i g s  a l §  ĵ3 r e § g e r i d ^ t  i n  

® o f ) tn .= 2 e i p a  ( j a t  m i t  b e m  © r f e u n t n i f f e  b o m

15 Slpril 1908, IJsr. 5/8, bie SBeiterbcrbreititiig 
ber Umonoerluge ju  SBeinbiifjla i ©. erfdjie* 
nenen ®rutfjĄrift: „OJłoberne ©pe/palitdten" bon 
©. ®tug ttacf) § 305 @t. © berboten.

$)a$ f. f. 2attbegerid)t alg ^5refigeridjt tu 
3ara tjat mit bem ©rfemttntffe bom 13 Slpril 1908, 
fjk 1/8, bie SBeiteroerbreitung ber §lugjd)rift: 
„Slufraf au bas SSolf, an bie dfterretd)i)cf)e 
ŚolfSbettretung unb an bie offentlidje ^3reffe" 
bon Sojcf $orośt£), ©eitbanneneloadjtmciftet i 
ij3, gebrudt bet ©uftab 3tottig u. ©o£)£ iu @o= 
pron, nad) § 300 unb 305 @t. ®. berboten.

jejjeS bom 17 ‘SDcjember 1862, 3L ®. 331. 31 r. 
8 ex 186-3, berboten.

fil. 92 (3495)
SDaS ! !. SattbeS* ais H3refjgerid)t in 

fjSrag Ijat mit bem ©rlenntniffe bom 16 iMprit 
'908, jJJr. I. 96 8, bie SBeitcrocrbreituug ber 

3?ummer 7 ber fieitfd)rift: „Zenske snshy“ 
bom 15 Slprit 1908 toegen ber ©tellen bon 
„Jest to milit&rism“ bi§ „ji samy slouziti ?“ 
unb bon „Pocatek tedy uci»en“ biS „upla- 
tnovati do krajnosti“ beS SeitartifelS: „Zena 
a m ilitarism 11 nad) § 300 ©t. ®. unb Slrtifel 
IV, beS ©cfejjeS nom 17 2)ejember 1862, 31 
®. S3l. 97r. 8 ex 1863, berboten.

2)ag f. f. SaitbeSgeridjt alg $re§gerid)t ir. 
iptag ^at mit bem ©cfenntmffe bom 16 Slpril 1908, 
fik. 95/8, bte SBeiterbcrbreitung ber Uhtmmer 16 
ber geitfdjrift: „Zensky List“ oom 16 Slpril 
19<!8 toegen be» Slrtifelg; „Nabozenske vyu- 
covani“ (Ellen Key :! Z knihy stoleti ditete) 
nad) § 122 b ©t. ®. berboten.

jDaS !. f. Sreig* alg f^re^geric^t tu 
Sitngbnn^tau t)at mit bem (Srtenntmjfc oom 
16 5lpril 1908, fpr. 19 8, bie 2Betteroerbrei» 
tung ber Olumnter 16 ber : »Straz
Pojizere“ bom 17 Slpril 1908 megen beg 
bid)te8: „Pred odvodem“ nad) ?lrtifel IV. beg 
©efcjseS bom 17 SDe êmber 1862, 31. ©. S31 
3łr. 8 ex 1863, berboten.

SDaS f. f. IJreiS^ alg ijkcfjgcrtdjt in 
f|3ije! ^at mit bem ©rfenntnifje bont 14 Slpril 
1908, f[3r. 2/8, bie SBeiteroerbreitung ber S)rud= 
jd)rtfi: „Knihuvnicky deinicke mladcze cis.
1. Proletarskemu dorostu! Ucnum a mla- 
dym delnikum venuje Emanuel Skatula“. 
Tiskem Fy. C. Oma (F  Nemee), S trakonicr 
Nakładem tiskoyeho vyboru cesko-slovanske 
soc. demokrat. strany deinicke (rasopis 
„Zar“) megen ber ©tellen bon „Dosti se nam 
navtloukali“ big „utesovan kralostvim nebe- 
skym“ (©rite 7 uttb 8), bbn „Mezi vojensky- 
mi h rd iay“ biS „ueelem jejim  je loupezU 
(@eite 38 unb 39) non „Dan z krxe“ big 
„priyadi k zoufalstvi“ (©eite 41 unb 42) non 
„Ty vsak velmi mnoho“ big „nespravnym 
nazorum11 (©eite 43) unb boit „8voji rozyahu 
a chladnokrevnost“ big „z proletarskych po- 
meru vysel!“ (©eite 43 unb 44) nad) § 300, 
303 unb 305 @t. ®. unb Slrtifel IV. beg @e=

Rô ma?te obwieszczenia.
L. cz. Cw. 528/8 (1) (3575 3—3)

E d y k t.
Przeciw Rafałowi Gutwirthowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo
stał do e. k. sądu obwodowego w Rzeszowie 
przez Samuela Schudmaka z Tarnowa pozew
0 300 kor.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw Rafała Gutwir- 
tha, ustanawia się pana adwokata dra Sclmu
fla w Rzeszowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać, będzie po
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Rzeszów, dnia 4 kwietnia 1908.

L. cz. C. II. 147/8 (2) (3706)
Przeciw Semkowi Kowalskiemu i Pa

włowi Kowalskiemu, których miejsce pobytu 
jest nieznane wniósł Iwan Kowalski do tut. 
sądu pozew o 430 kor. zpn.

Rozprawę wyznaczono na dzień 13 
kwietnia 1908 godzina 9 rano w tut. sądzie, 
biuro Nr. 6.

Celem strzeżenia pratv pozwanych, usta
nawia się dla Semka Kowalskiego kuratora 
Józefa Suszko w Mogielnicy, a dla Pawła 
Kowalskiego kuratora Michała Afnica w Mo
gielnicy. Kuratorzy ci zastępywać będą na ich 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w są
dzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Budzan'nv, 15 kwietnia 1908.

L. cz. C. III. 173/8 (1) (3615)
E d y k t.

Przeciw Ignacemu Koszclnikowi, któ
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu w Przemyślu przez Berła 
Brodheima i tow. wr Przemyślu pozew o uzna
nie pretensji 210 fl. za zgasłą.

Na podstawie pozwu wyznacza się nn- 
dyencyę na dzień 1 maja 1908 godzinę 4 
po południu, biuro 7.

Celem strzeżenia praw Ignacego Koszel- 
nika ustanawia się pana adw. dra Lówen- 
thala w Przemyślu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Igna
cego Koszelnika w7 rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za
mianuje.

ć . k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Przemyśl, dnia 14 kwietnia 1908.
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L. cz. C. 77/8 (2) (3684)

E d y k t.
Przeciw Stanisławowi Zamęta, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo
stał do sądu powiatowego w Niepołomicach 
przez Szczepana i Maryannę Mikułów w Tar
gowisku pozew o zapłatę kwoty 400 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencye do ustnej rozprawy na dzień 27 
kwietnia 1908 godz. 9 przed południem do 
tego sądu, biuro Nr. 1.

Celem strzeżenia praw pozwanego Sta
nisława Zamęty, ustanawia się pana dr. 
Stycznia, adwokata w Niepołomicach, kura
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Niepołomice, dnia 9 kwietnia 1908.

L. ez. C. I. 161/8 (I)  (3697)
E d y k t.

Przeciw Piotrowi Hrycyk po Michale 
i Ludwice z Poznańskich Hrycyk przedtem 
w Lisznej, których miejsce pobytu jest nie
znane, wniesiony został do c. k. sądu po
wiatowego w Sanoku przez Michała Koło
dzieja pozew o 331 kor. 32 hal. i 140 kor. 
35 hal. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 30 kwietnia 1908 godz. 
9 rano, w tut. sądzie biuro Nr. 36.

Celem strzeżenia praw pozwanych usta
nawia się pana Smólskiego adwokata w Sa
noku kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po
zwanych w rzeczonej sprawie na ich. koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie za
mianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Sanok, dnia 23 marca 1908.

L. cz. C. II. 77/8/1 (3712)
E d y k t.

Przeciw niewiadomemu z pobytu F ran
ciszkowi Talikowi z Osieka wnieśli w podpi
sanym sądzie Wojciech Płonka i Zofia z 
Płonków Kusakowa z Osieka pozew o 800 
kor. zpn.

Rozprawę wyznaczono na dzień 30 
kwietnia 1908 godz. 9 rano.

Kuratoremnieobecnogo pozwanego F ran
ciszka Talika ustanowiono wójta w Osieku 
•Jana Klęczara.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kęty, 22 kwietnia 1908.

I ,  cz. C. II. 64/8 (1) (3638)
E d y k t.

Przeciw nieobecnemu Andrzejowi Krzy
sztofiakowi z Niedźwiedzia wniósł Józef Ką
cik z Poręby wielkiej pozew o 700 kor.

Rozprawa wyznaczoną zostaje na dzień 
1 maja 1908 o godz. 9 przed południem.

Celem strzeżenia praw pozwanego, usta
nawia się kuratorem c. k. notaryusza W in
tera w Mszanie dolnej, który go zastępował 
będzie na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi lub peł
nomocnika nie ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mszana dolna, dnia 30 marca 1908.

L. cz. C. I. 119/8 (1) (3737 1 - 3 )
E d y k t.

Przeciw Janowi Lachowiczowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo
stał do c. k. sądu powiatowego w Lutowi- 
skach przez Pawła Dołżyckiego w Polanie 
pozew o uznanie prawa własności do ciała 
hipotecznego lwh. 26 ks. gr. gm. Polana i 
oddanie w posiadanie parć. gr. 397 do 401 
w Polanie zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz
prawę na dzień 29 kwietnia 1908 o godzinie 
10 przed południem w tut. sadzie, w biurze 
Nr. I.

Celem strzeżenia praw pozwanego Jana 
Lachewicza, ustanawia się pana Piotra Sle- 
dziowskiego, sekretarza gminnego w Luto
wi skach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
Lachewicza w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, .dopóki on w są
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Lutowiska, dnia 12 kwietnia 1908.

I ,  do 52.540/71. a. (3648)
O g ł o s z e n i e.

W celu wymiaru odszkodowania ze 
Skarbu państwa za świnie użytkowe i ho
dowlane wybite z urzędu w Galicyi w II. 
kwartale 1908 na podstawie ustawy z 7 wrze
śnia 1905 Dz. p. p. Nr. 163, ustanawia się 
po myśli § 6 tej ustawy i stosownie 
do rozporządzenia wykonawczego z 6 listo
pada 1905 Hz. p. p. Nr. 164 przeciętne ceny

za kilogram żywej wagi mięsa według nastc- j 
: pującej _taryfy.

I. Świnie rasowo (rasy angielskiej): 
aj prosięta do 4 miesięcy 1 K. 35 h.
b) warchlaki od 4 do 10 miesięcy 1 

K. 13 li.
c) świnie powyżej JO miesioe.v 1 K. 

01 li. '
II. Świnio półkrwi (rasy poprawnej) :

a) prosięta do 4 miesięcy 1 K. 33 h.
b) warshlaki od 4 do 10 miesieey 1 

K. 05 li.
c) świnie powyżej 10 miesieey — K.

94 h.
III. Świnie rasy krajow ej:

a) prosięta do 4 miesięcy 1 K. 18 h.
b) warchlaki od 4 do 1Ó miesieey — 

K. 91 h.
c) świnie powyżej 10 miesieey — K.

85 li.
Z c. k. Namiestnictwa.

. Lwów, dnia 22 kwietnia 1908.

L. cz. C. II. 198/8 (1) (3665)
E d y k t.

Przeciw Antoniemu Palecznemu z Tar
nawy dolnej Nr. 79, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k. są
du powiatowego w Wadowicach przez Kasę 
pożyczkową gminy Tarnawa do rąk Józefa 
Sitarza kasyera w Tarnawie o 400 kor.

Na podstawie pozwu z dnia 23 kwie
tnia 1908 wyznaczono termin do rozprawry 
na dzień 1 maja 1908 o godzinie 9'25 rano.

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Antouiego Palecznego usta
nawia się pana Antoniego Matuszyka gospo
darza w Tarnawie dolnej Nr. 152 kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Anto
niego Palecznego w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie za
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wadowice, dnia 23 kwietnia 1908.

Spadki.
L. cz. A. 575/5 (26) (3475 2 - 3 )

E d y k t.
O. k. sąd powiatowy w Przemyślanach 

oddział III. podaje do wiadomości, iż dnia 8 
sierpnia 1905 zmarł Iwan Dubasiuk w Li
powcach z pozostawieniem rozporządzenia 
ostatniej woli, a do spadku między innemi 
konkuruje z ustawy jego córka Parańka zam. 
Adainowska.

Sąd nie znając pobytu Paranki Ada- 
mowskiej wzywa ją, aby w przeciągu jednego 
roku, licząc od dnia poniżej wyrażonego, 
zgłosiła się w tym sądzie, i wniosła deklara- 
cyę do spadku, w przeciwnym bowiem razie 
spadek byłby przeprowadzony z dziećmi zgła
szającymi się i z kuratorem Wasylem Lesiu
kiem dla niej ustanowionym.

Przemyślany, dnia 5 stycznia 1908.

L. cz. A. 474/7 (4) (3588 1 - 3 )
E d y k t.

C. k. sąd powiatowy w Przemyślanach 
oddz. III. podaje do wiadomości, iż dnia 24 
maja 1907 zmarł Tomasz Sypko w Oiemie- 
rzyricach bezj pozostawienia rozporządzenia 
ostatniej woli, a do spadku między innemi 
konkuruje tegoż syn Piotr Sypko.

Sąd nie znając pobytu Piotra Sypko 
wzywa go, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia poniżej wyrażonego zgłosił 
się w tymże sądzie i wniósł deklaracyę do 
spadku, w przeciwnym bowiem razie spadek 
byłby przeprowadzony z dziećmi zgłaszają
cymi się i z kuratorem Dominikiem Sypko 
dla niego ustanowionym.

Przemyślany, dnia 7 marca 1908.

L. cz. A. 18/7 (5) (3524 i - 3 )
E d y k t.

Oznajmiając, że Aleksander Turzański 
zmarł w Mielnicznem 7 października 1799 
i gdy sądowi tutejszemu nie jest wiadomem, 
czy i komu prawo dziedziczenia spadku jego 
służy, wzywa się. edyktalnie tych, którzyby 
zamierzali z jakiego bądź tytułu prawnego 
rościć sobie prawo do spadku jego, by w 
przeciągu jednego roku od dnia niżej wyra
żonego licząc zgłosili się z prawami swemi 
do tego sądu i wykazując swe prawa dziedzi
czenia do spadku tego się oświadczyli, w prze
ciwnym bowiem razie spadek, dla którego tym
czasem dr. Leon Turnheim w Turce kurato
rem ustanowiony został, przeprowadzonym 
będzie z tymi i tym przyznany, którzy oświad
czenie swe wniosą i swój tytuł dziedziczenia 
wykażą, a część spadku nieprzyjęta lub gdyby 
się nikt nie oświadczył, cały spadek jako 
bezdziedziczny Skarbowi Państwa wydany 
zostanie.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Sambor, dnia 1 lutego 1908.

Anortyzacye.
L. cz. T. II. 6/8 (1) (3573 3 - 3 )

E d y k t.
Na wniosek Wojciecha Legięcia i Zofii 

Legięciowej z Gwoźnicy, Łukasza Legięcia 
z Błażowy, oraz Józefa Legięcia z Piątkowej 
wdraża się postępowanie amortyzacyjne od
nośnie d o :

1. Blankietu wekslowego tylko cyframi 
na kwotę 6000 kor. wystawionego i . na 
pierwszej stronie na dole, po prawej stronie 
na adres przeznaczonej, podpisami Wojciecha 
Legięcia, Zofii Legięó, Józefa Legięcia i Łu
kasza Legięcia zaopatrzonego, zresztą nie po
siadającego jeszcze żadnych innych warun
ków ważności z art. 4 ust. wekslowej.

2. Blankietu wekslowego tylko cyframi 
na. kwotę 3000 kor. wystawionego i na 
pierwszej stronie na dole po prawej stronie 
na adres przeznaczonej, podpisami Łukasza 
Legięcia, Wojciecha Legięcia i Józefa Le
gięcia zaopatrzonego, zresztą nie posiadają
cego jeszcze żadnych innych warunków wa
żności z art. 4 ust. wekslowej.

3. Blankietu wekslowego tylko cyframi 
na kwotę 3000 kor. wystawionego i na 
pierwszej stronie na dole po prawej stronie 
na adres przeznaczonej, podpisami Łukasza 
Legięcia, Wojciecha Legięcia i Józefa Le
gięcia zaopatrzonego zresztą nie posiadają
cego jeszcze żadnych innych warunków wa
żności z art. 4 ust. weksl.

4. Blankietu wekslowego tylko cyframi 
na kwotę 3000 kor. wystawionego i na 
pierwszej stronie na dole, po prawej stronie 
na adres przeznaczonej, podpisami Łukasza 
Legięcia, Wojciecha Legięcia i Józefa Le
gięcia zaopatrzonego, zresztą nie posiadają
cego jeszcze żadnych innych warunków wa
żności z art. 4 ustawy wekslowej.

5. Blankietu wekslowego tylko cyframi 
na 2100 kor. wystawionego i na piem szej 
stronie na dole po prawej stronie na adres 
przeznaczonej podpisami Józefa Legięcia, 
Wojciecha Legięcia i Łukasza Legięcia 
zaopatrzonego, zresztą nie posiadającego 
jeszcze żadnych innych warunków ważności 
z art. 4 ust. weks.

6. Blankietu wekslowego tylko cyframi 
na kwotę 600 kor. wystawionego i na pierw
szej stronie na dole po prawej stronie na 
adres przeznaczonej podpisami Wojciecha 
Legięcia, Zofii Legięć, Łukasza Legięcia i 
Józefa Legięcia zaopatrzonego, zresztą nie 
posiadającego jeszcze żadnych innych wa
runków ważności z art. 4 ust. w eksl.;

które rzekomo zaginęły z posiadania 
wyżej wymienionych i wzywa się edyktem 
posiadacza tych blankietów wekslowych, by 
je  w przeciągu 45 dni licząc od dnia osta
tniego ogłoszenia edyktu w urzędowej „Ga
zecie Lwowskiej" w tutejszym sądzie złożył, 
gdyż po bezskutecznym upływie tego czaso
kresu za umorzone uznane zostaną.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Rzeszów, dnia 2 kwietnia 1908.

L. cz. T. V. 9/8 (2) (3574 2 - 3 )
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek Dawida Schnella z Błażo
wej wdraża się postępowanie celem amortyza-

cyi następujących rzekomo przez wniosko
dawcę zagubionych książeczek: książeczki ku
pieckiego Towarzystwa eskontowego w Rze
szowie 1. 189/11 na 63 kor. 50 hal., Związku 
kredytowego komereyalnego w Rzeszowie, 
tom II. fol. 199 na 50 kor.

Posiadacza powyższych książeczek wzy
wa się, aby zgłosił się ze swojemi prawami 
w ciągu jednego roku, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejące uznane zostaną.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 6 kwietnia 1908.

Firmy.
L. cz. Firm. 317 stow. IV. 1 (2705)

Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego.

Wpisano do rejestru stowarzyszeń zarob
kowych i gospodarczych:

Siedziba stowarzyszenia: Libiąż wielki 
i mały.

Brzmienie firm y: „Parafialna spółka 
spożywcza w Libiążu wielkim i małym, za
rejestrowane stowarzyszenie z ograniczoną 
poręką."

Data statutu: Kraków 11 marca 1908.
Przedmiot przedsiębiorstwa: dostarcza

nie swoim członkom artykułów spożywczych 
i domowego użytku w dobrym gatunku i po 
cenach targowych najniższych.

Czas trwania spółki jest nieograniczony.
Dyrekcya składa się z dwóch lub trzech 

dyrektorów wedle uznania rady nadzorczej.
Podpis firmy (F. Z.): Firm ę spółki

podpisują pod wyciśniętą stampilią dwaj 
członkowie dyrekcyi.

Ogłoszenia wychodzące od stowarzysze
nia będą podawane do wiadomości przez u- 
mieszczenie ogłoszenia w widocznem miejscu 
w sklepie spółki, zaś prawnie obowiązujące 
w „Postępie".

Udziały członków wynoszą po 10 kor. 
Jeden członek może mieć dowolną ilość u- 
działów.

Odpowiedzialność członków za zobowią
zania spółki rozciąga się do udziału oraz do 
dalszej kwoty równającej się deklarowanym 
udziałom.

Data wpisu: 18 marca 1908.
G. k. Sad krajowy jako handlowy 

Oddział III.
Kraków, dnia 14 marca 1908.

H. cn. Firm. 42 Stow. I. 407/8 (2461)
O r o a o i i r e i e .

BnacaHO pp peecTpy cTOBapnmeHL 3a- 
poÓKOBiix i rocno/i,apcKHX Hpn (jfipMi „ IV  
cno/i,apeKa IIoMiu“, cTOBapnmeHe 3apeGCTpo- 
BaHe 3 oÓMe:«eHoio nopyKoio, igo Ha 3acijzi,a- 
hio Pa^H ccoBapHineHfl ppm 9 ciuhh 1908 
p. Bi/j,6y buihx, b Micge ycrynuBinoro mieHa 
ynpaBH n. AmroHa Focapa BnópaHO cnpaB- 
hhkom n. ^MHTpa Ś&e&HiUHHa, i'ocno/i,apa 
b I.AySiuKy.

Uj. k. Cyp oKpystcHHH) Bi^ątji II.
TepHonins, pan  12 .aioToro 1908.

Doniesienia prywatne.
Ogłoszenie.

Rada Nadzorcza Towarzystwa Zaliczkowego w Podhajcach Stowarzyszenia 
zarejestrowanego z ograniczoną poręką zaprasza niniejszem swych P. T.

Członków na
XXVII. Zwyczajne Walne Zgromadzenie

które się odbędzie w myśl §§ 88, 89 i 46 statutu w sobotę dnia 9 maja 1908
0 godzinie 12 w południe w wielkiej sali Rady powiatowej w Podhajcach, 
w razie zaś braku kompletu potrzebnego potrzebnego do uchwał ad 9) tego

samego dnia o godzinie 1 po południu.
jP©rxądek dsdeim j:

1. Odczytanie protokołu spisanego na Walnem Zgromadzeniu z dnia 22 m arca! 907.
2. Odczytanie sprawozdania z lustracyi Towarzystwa przeprowadzonej przez Związek 

Stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych w dniu 17 października 1907.
3. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1907.
4 Sprawozdanie komisyi rewizyjnej i wniosek na udzielenie Dyrekcyi absolutoryuin 

z czynności i rachunków za rok 1907 (§ 75 statutu.
5. Wniosek Rady nadzorczej w sprawie rozdziału czystego zysku za r. 1907 (§ 77

1 78 statutu).
6. Zatwierdzenie wyboru 1 Dyrektora i zastępcy.
7. Uzupełniający wybór 4 członków Rady nadzorczej.
8. Wybór 3 członków komisyi rewizyjnej na rok 1908 (§ 24 statutu).
9. Wnioski o zmianę statutu.
10. Wnioski członków.
Legitymacyę wstępu na salę obrad stanowi książeczka udziałowa z pełnym wpłaco

nym udziałem. (§§ 37 i 58 statutu).
Zamknięcia rachunków i księgi wyłożone będą od dnia 1 maja b. r. w biuize To

warzystwa dla członków do przejrzenia. W yjaśnień udziela Dyrekcya.
Podhajce, dnia 10 kwietnia 1908.

Rada nadzorcza Towarzystwa zaliczkowego,
Juliusz Gołębski Edmund Lityński

sekretarz, prezes.
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DOMIESIENE.
Od pół wieku prawie „TYGODNIK 1LLUSTR0-

WANY“ stoi na posterunku, niezłomnie słu
żąc ideałom Prawdy i Dobra, nie schodząc ani 
na krok z wytkniętej drogi i tylko stale z bie
giem czasu i zmianą warunków, rozszerzając 
zakres działalności swojej na niwie literatury i 
sztuki rodzimej i obcej.

Nie było wybitnego pióra, nie było talentu 
malarskiego, klóreby do skarbca tego nie zło
żyły najcenniejszych pereł swej twórczości, i oto 
po latach pięćdziesięciu TYGODNIK, jak był, tak 
jest strażnicą myśli polskiej, ducha i serca pol
skiego.

W prospekcie niniejszym, unikając szum

nych zapowiedzi i hałaśliwych obwieszczeń, nie 
licujących z godnością rozumiejących swe zada
nie publicystów i powagą doby obecnej, ogra
niczymy się na wymienieniu niektórych prac, 
przygotowanych na rok przyszły:

W r. 1908-ym nawiązując szereg poszytów 
specyalnych, wydamy numery:

Nad polskiem morzem, Emigracyjny, Mieszczaństwa polskiego, Masoneryi polskiej; zeszyty, poświęcone sztuce
amerykańskiej, skandynawskiej, indyjskiej i w. i.

I ® - p o k u  1 9 0 8 - y m  d r u k o w a ć  I f e ^ c ł z i e i i a s r :

W ł a d y s ł a w a  R e y m o n t a

99
Świetną powieść P r u s a ;

99

H enrjrkrs, nowelę

„SĄD OZYRYSA"
z oryginalnym i ilustr. Jan a  Holewińskiego. 

K s r y i  K o n o p n ic k ie j  nowelę

„W GDAŃSKU"
z i l u s t r a e y a m i  K. G ó r s k i e g o .

S . Ż e r o m sk ie g o  nowelę historyczna

„ŚMIERĆ ŻÓŁKIEWSKIEGO"
K a z im ie r z a  T e tm a je r a

,W  T 4 T 1 A C H “
i cykl nowel.

Szereg specyaln ie dla TYGODNIKA za- O  A 1 ) D y P T  f  Z A P O L i S K T E T  
m /lw m nicli ntworów nowel istveziivo,li V T .A x>JA l l . i D i  I  U lJ i  J 1 1>J*

Q nadal p om ie
szczać bedziem ó w io n y c h *  utworów now elistycznych  ^-ŁAIA 1 &.'<!U l .0 1 X 1 . \ j jud | DUDJjOIjIIU f i l  U0 szczać będzie M'UUlKl IJjlOfll]

Na rok prssya l̂y zyskaliśmy prawo reprodukcyi obrazów pierwszorzędnej wartości.

poruszające najżyw sze  
zagadnienia doby.

Nadto w działach literackich, historycznych, 
naukowych i publicystycznych „Tygodnik Ilustro
wany" nadal korzystać będzie ze stałego współ- 
pracowiiictwa sił wybitnych, całemu ogółowi 
polskiemu znanych.

„Chwila Bieżąca", stanowiąca poniekąd dru

gie pismo, wydawane łącznie z Tygodnikiem 'od
twarzać będzie w artykułach, felietonach, kores- 
pondencyach, rysunkach i fotografiach cały obraz 
tygodnia.

Uznając ważność zapowiedzi masowej emi- 
gracyi do Brazylii, Tygodnik zawczasu delego

wał swego korespondenta, aby ten zbadał spra
wę na miejscu.

Życie parlamentarne w Rossyi, rozwój prac 
społecznych na prowincyi, zarówno w kraju jak 
za kordonem, znajdować będą szerokie odbicie 
w druku i illustracyach.

W bezpłatnym dodatku powieściowym drukować będziemy nieemiepnie interesującą
p o w ie ś ć  os»3jrjji2X'ai.ljHł.s| CJTLEBtNEG-O:

„ N I E W O l L i N I C Y  C ¥ « Ł . . ,
osn u tą  n a  w ypadkach la t ostatnich.

Wielkie wyjątkowe Premium „Tygodnika (Ilustrowanego".
W celu upamiętnienia zbliżającej się pięć

dziesiątej rocznicy istnienia swego Tygodnik iilu- 
Strowany prenumeratorom na rok 1908 ofiaro- 
wywa wspaniałe, wysoce artystyczne i orygi
nalne premium.

Będzie to przepyszny, wstrząsający potęgą 
motywów i siłą wykonania cykl kartonów

Cykl ten, składający się z dziesięciu obrazów i 
przepięknej, nadającej charakter całemu wyda
wnictwu , illustrowanej okładki, osnuł poeta- 
malarz na tragicznych wydarzeniach ostatnich 
trzech lat. Lata owe, tak krwawo zapisane 
w sercu naszem i w pamięci, opromieniła jednak 
słoneczna nadzieja lepszej przyszłości. Kiedyś, 
jak dziś genialne utwory Grottgera, cykl Ka
mieńskiego będzie dokumentem artystycznym 
do epoki, w której żyjemy, epoki pełnej szar
pania się ducha, ponurej, rozświetlanej błyska
mi piorunów i przeczuciem delekiej jeszcze, 
ale — wierzymy w to całą mocą duszy — 
wschodzącej już zorzy.

Na cykl ów składają się kartony następu
jące:

Antoniego Kamieńskiego:

„Duch-Rewolucyonista“.
Wymarłe miasto 
propaganda 
frybun uliczny 
W?c h m  
Walki bratobójcze 
Szpieg 
Irauniitgi 
iotnba
tówiedziny więźniów 

po 45 ̂ latach
„DUCH - REWOLUCYONISTA“ w naj
przedniejszej reprodukeyi artysty
cznej, nie ustępującej w niezem ory

ginałowi, ukaże się w połowie gru
dnia r. b. i natychmiast rozesłany 
będzie tym którzy złożą całoroczną 
prenumeratę 1908, zaś Prenumera
torzy kwartalni Tygodnika Ilustro
wanego otrzymają „ DUCHA - RE- 
WOLUCYONISTĘ “ przy wniesieniu 
przedpłaty za IV. kwartał r. 1908.

Cenę księgarską albumu oznaczyliśmy na 
r.b.  8 tak, że prenumeratorzy TYGODNIKA otrzy
mywać będą pismo nasze zupełnie D A S M O .

Do albumu „DUCH REWOLUCYON/STA" 
przygotowaliśmy artystyczną okładkę płócienną, 
którą prenumeratorzy TYGODNIKA ILLUSTOWA- 
NEGO nabyć mogą w cenie 5 k o r. 80 h a l.

N adto  obniżyliśmy! praw ie do połowy cenę kom pletów  dzieł SIEŃ- 
KIEW ICZA, w ydanych w la tach  poprzednich, dla u ła tw ien ia  now ym  p re
num erato rom  skom pletow ania sobie całości:

81 tom ów  Sienkiewicza z la t ubiegłych za dop ła tą  kor. 51*40 hal. bez

opraw y, zaś 86 kor. za tom y w opraw ie. K om plet ten  m oże być nab y ty  
w 7 seryach. P ierw szych 5 seryi po 13 tomów, 6 serya 13 tom ów  po 7 kor. 
bez opraw y, zaś po 13 kor. w opraw ie i 7 serya ,8 tom ów  kor. 7*40 bez 
opraw y, kor. 13 w opraw ie.

P r e n u m e n t ę  ste L ir o w a , G a lic y  i  £ B u k o w in y  p r z y jm u ją :

G lo n a  e ls ie iy c y a  „TYGODNIKA UTOROWANEGO" ffo Lwowie, Pasaż t o s i i a  9.
( B i u r o  i  O g - l o s s z s e i a .  S o k o l o  s s r s i t i e g y o )  oraz wszystkie Księgarnie LKantory pism.

W arunki p renum eraty  „TYGODNIKA ILUSTROW ANEGO" razem  z zeszytam i album owym i, dodatkiem  w arkuszach  i a lbum em  artystycznym
A. KAM IEŃSKIEGO: „DUCH-REWOLUOYONISTA".

K w a r t a ln ie ........................... kor. 6*80 w G alicyi i  Buko- Kwartalnie . . . .  kor. 7*30 Ozdobne okładki do oprawiania półrocznych kom-
...................... „ 13*60 w in ie  z przesyłką Półrocznie . . . .  „ 14*40 pletów »Tygodnika« w cenie kor. 3*30; na opakowa-

R ocznie.................................   „ 27*30 pocztow ą R ocza ie ..........................  „ 38*80 nie okładki dołączyć aależy 40 h.
Numery okazowe i prospekty wysyła gratis: Główna ekspedycya „Tygodnika" we Lwowie. Pasaż Hausmana 9.

(Biuro Dzienników i Ogłoszeń Sokołowskiego).

we Lwowie! p6,r“ “ ie
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D ro liie  og ło szen ia
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

S a l b o  3  p o k o j e ,  kuchnia, spiżarka, łazienka, 
zaraz do najęcia w willi przy panoramie Ra

cławickiej, ulica Racławicka 1. 3.

Z m ia n a  lo k a lu .
Magazyn i  pracownia jubilerska

pod firmą

K a r o l V o lk e r  i  S y n
zosta ł przen iesion y do 

P a s a ż u  M ik o la s e l t a .
LODOW NIE POKOJOW E

w wielkim wyborze
W anny, U rządzenia kąpielowe

poleca

FELIKS KSIĄŻKIEWICZ
L w ów , Jag ie lloń sk a  18—SO.

Cenniki na zadanie.

Sk a rb e m

0słynni j6St
. t e .  Eetau’a 

cnrona własna
Nowe wydanie polskie. CenaK.2. -

“»8oteSźwktekichdMrj?c7
Magaz"in
m arkt 21 (w L insk*P Z 'd®-’ Neu-

* “ ■ fcłdj

Za dostarczenie

„Gazety Lwowskiej" Nr. 86

Pasaż Hausmana
p lu c i po  l i i i i .

Poszukuje się do wynajęcia we Lwowie

małego domku
o 3—4 pokojach, kuchni i ogródka. 
Mieszkanie musi być suche i zdrowe. 
Bliskość tramwaju konieczna. Zgłosze
nia E. S. Biuro ogłoszeń Sokołowskiego 

Lwów, Pasaż Hausmana 9.

M iód p o ta n ia ł
deserowy kuracyjny z własnych pasiek 5 kg. twardy 
5 koron 90 hal. „rarytas miodoborów" (gęsto płynna 

patoka) 6 koron 50 hal. frankol
BROSZURKI 0 MIODZIE DARMO.

Korzeniewicz, em. naucz., iwanczany.
fe o łś ry  ! m aterace

ręcznie szyte na wełnie po złr. 4 ’— , 5-— 
do złr. 10‘—, materace afrik. po złr. G 50, 
materace włosienne od złr. 12-50, sienniki 
ze słomą po złr. 2-80, poduszki pierzane 
od złr. 5 50, prześcieradła, poszewki i bie
liznę pościelową poleca specyalny magazyn 

pościeli

J .  8 E D U C £ £ E
Lwów, Kopernika 2,

PRÓBKI na zadanie odwrotnie.

W y d a w n ic tw a  l-o k  X .

NOWOŚCI H 3 Z Y C Z N E
Jedyne jpffisso literackrs-untowe

pośw ięcone celniejszym  utw orom  fortepianow ym  w spółczesnych polskich
i zagranicznych kom pozytorów .

Na treść pisma w kw. I. złożyło się 14 utworów, a m ianowicie: Nr. 1 zawiera: 
Berger R. „Zakazany owcc“, Walc paryski D obrsycki H. Polonez. Gałkowski k ! 
Marche Miniaturę. R ih o w s ik i W. Nokńt^i Nr* 2: M ic h a ło w s k i  A. Yalse triste. Mo- 
szkow śki M Romans bez słów. P h i^P p -1. Taniec przy księżycu. Sibelius I. Elegia. 
R am eau I. F. Gawot. Nr. 3: H a m o p u r g  A. Pieśń jtudowa (transkrypcja) N e d b a l  
O. Yalse triste. Surzyński M. CanTileua. Sinding Gnr. Mefodiai Giordafri A. Tria.

W dziale literackim : liczne wiadomości z życia muzycznego i teatralnego.
Prenum erata w ynosi: Miesięcznie kop. 42, z przesyłką pocztową kop. 50, Kwartalnie 

rb. 1 kop. 25, z przesyłką pocztową rb. 1 kop. 50. Półrocznie i rocznie w tymże sto
sunku. Za granicą rb. 7. Zeszyt pojedynczy kop. 00.

Prem ia bezpłatne d la  rocznych a b o n en tó w : 
trzy poprzednie zeszyty lub portret Chopina, artystycznie wykonany podług słynnego 
obrazu Antoniego Kolberga. — Na przesyłkę premium należy dołączyć kop. 20.

Adres redakcji: W arszaw a, K rakow skie Przedm ieście 6.
Ajencya dla Gallcyi we Lwowie u St. Sokołowskiego, Pasaż Hausmana 9.

jKiastowe |iuro © © © ® © ® © 
|  c.k. anstr. Kolei państwowych we £wowie
• 0 0 0 0 0 0 0 ®  p a s a ż  ^ a n s m a n a  9 .

W ydsge:
B I L E T Y  _ Z E S T A W I A L N E  (Fahrscheinhefty) kombino- 

wana-okrężne (Rundreise) i powrotne do wszystkich i ze wszyst
kich znaczniejszych miejscowości Europy z ważnością 45 — 60, 
90 i S20 dni.

B I L E T Y  J8LA.BTOBTBW E zwykle do wszystkich siacyj 
w kraju i zagranicą.

X a  o b e c n y  s e z o n  poleca się zeszyty jazdy powrotne z odpo
wiednim opustem do wszystkich miejscowości południowych jak: 
Biaritz, Fiume (Abbazyi), Wenecyi (Lido), Triestu, Capri, Ne
apolu, Nizzei, Florencji, Rzymu etc.

Do Karlsbadu, Wrocławia, Drezdną, Lipska, Berlina, Bremy. Ham
burga, Paryża z ważnością 60, 90 i 120 dni

Bo Wiednia z ważnością 60 §ni.
Asygnaty na miejsca w wagonach sypialnych.
Sprzedaż wszelkich rozkładów jazdy i przewodników.
Zamówione bilety na prowincyę wysyła się za zaliczką pocztową 

lub też za pośrednictwem odnośnej stacyi kolejowej.

m
m

Przy zamówieniu biletu zestawialnego należy nadesłać 4 koron 
zadatku i podać dzień od którego bilet, ma być ważnym.

„ G A R D E R O B A  D Z I E C I Ę C A ^
Jedyny polsh i x a n )» I  mód dl>t dzieci z dodathn in i:

P r a k ty c z n a  g -oap eftyn i14. „ U la  m ło d z ie ż y 44, K ą o ik  d la  d z ie c i44, ,.D o d a te k  l i t e r a c k i
d la  d z i s c i14 wychodzi punktualnie 1 każdego miesiąca 

nakładem R .  J>A A I>A U A  w e  Ł w e w l e ,  u l .  C*wriki-<*ekleg<» 1. 3 .
Prenumerata kwartalna kor. P2G (GO kop.) z przesyłka.

Prenumeratę przyjmują wszystkie księgarnie.

Superfosfaty m ineralne
Superfosfaty kostne
Superfosfaty am oniakalne
Superfosfaty potasow e
Superfosfaty  pod  b u rak i
Superfosfaty pod  chm iel
Superfosfaty pod  kartofle
Superfosfat III. b. specyalność naszej fabryki

polecamy pod wiosenne zasiewy

I. Gal. Towarzystwo M o  ilu  P fflm y sło  C t a i c z M o
Lwów, ul. Akademicka I. 8.

V . Sikorski 4  J. Seideffsteln
Lwów, Krosno, Borysław, Tustanowice.

ssastępcy f irm y :

iii fila fabryki maszyn, dawniej T u n er, L a stsc l k Sita, Wieflei.
we Lwowie skład ul. Klementyny Tańskiej 3,

dostarczają: Całkowite urządzenia maszynowe dla zam rażan ia  l  ch łodzen ia
r.system Linde*.
j

f
M j ■'' . - . T i w i j *1—'-śjvVY:.v> tao

- , / t M

Kompletne urządzenia browarów i słodowni z patentowanemi specyal- 
nemi maszynami i aparatami.

Najnowsze maszyny parowe, każdego rodzaju, ze sterowaniami suwako
wymi lub wentylowemi, patent „F. Elsner

Kotły parowe szystMeli konstrukcyl i wielkości, oraz kotły rurowe 
patent „Leinhaas*, przegrzewacze, oszczędniki (ekonomiser).

Całkowite in sta lacje  z gazem ssącym, system „Guldner*.
Pompy z nadzwyczajną sprawnością, odśrodkowe i turbinowe na każdą 

wysokość ciśnienia.
Pompy tłokowe wszelakich systemów.
Urządzenia dla parafim arn!, oraz całkowite in sta lacje  rafinery! nafty. 

Transmisye i t. p.

m

N a  wsssystki©
bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, z&g raniczne, TYGODNIKI, PISMA .HUMORY

STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ZURNALE, 
przyjmuje prenumeratę z dost&wą w miejscu lub wysyłką na
prowincyę. po cenach redakcyjnych................................   - -

$ j«p  &riamik6v I ogłoszeń St. Sokołowskiego
- Lw & w , Mamsaaaaim ----■==:
  Ogłoszenia dc -wszystkich pism naj taniej .

I  M u M u m l  . . - o u  m u m u a u ś

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527.


